
fc izyta w Bukareszcie.
Gdy czy ta  się przem ówienia m inistrów  

T truł esc n i Becka w ygłoszone na P ark iecie , 
uderzać musi niezm iernie serdeczny to n  tyUi 

.przem ów ień. N ie ograniczają się one do zw y­
k łe j w tak ich  w ypadkach  frazeolog/i dyplo­
m atycznej. aic sięgają głęhiej. .Tost w nich 
m ocne podkreślenie wspólnych ideałów, b ra ­
te rs tw o  broni i pok rew ieństw o przeżyć hi j 
sto ryeznych . W edług słów p. T itulescu. 
u  podstaw  sojuszu polsko-rum uńskiego jest  ̂
coś silniejszego, aniżeli ty lko  zgodność in-:

dnie cele. Okoliczności te należą już do prze­
szłości, a i cele |rrzyna-jmniej n a  razie, przy 
obecnej -konjunktuTze, u trac iły  dużo ze swej 
aktualności.

O stateczne uregulow anie stosunków  mię­
dzy Rum unią a  Rosją będzie ty lko  n a tu ra l­
n ą  konsekw encją tych  zmian, jak ie  w  ciągu 
osta tn ich  m iesięcy dokonały  sie w  Europie 
Środkow ej i W schodniej. Przez to pow sta­
nie jeszcze jedno ogniwo w tym  łańcuchu 
porozum ień i pak tów , k tó re  jednak , aczkol- 

i. er esów politycznych. J e s t  to  podob ieństw o! wiek, być może, dalekie od doskonałości, 
s tru k tu ry  psychologicznej. w ytw orzonej przyczyniają do stab ilizacji stosunków' po­
przez w ieki pod w pływ em  niesprawne- kojow ych w- te j części E u ropy  i w yw ierają 
dhw ości dziejow ej. W tych w arunkach sS U w ó j dodatn i w p h w  na  sy tuac je  m iędzy aa- 
jus-z polsko-rum uński —  mógł stw ierdzić j rodową, w ogóle. To z pew nością musiało 
m in ister T itu leseu  —  niezw rócony inzeeiw ko hyc wzięte pod uw agę w  rozmowach m.ni- 
ińkom u. będący  po tęm ym  czynnikiem  poko- 3tra Becka z. m inistrem  T itulescn.

M a  p r z e d n ó w k u .
O p a w a  n i e u r o d z a j u  f o s z e , p r z e d w c z e s n a

Warszawa 11 m aja. (Tek wd.). Na krajowym rynku zbożowym nastąpiło uspoko­
jenie w dziedzinie cen żyta i pszenicy. Za żyto płacono otecnn na prowincji okoto 
10 zł., za pszenicę około 14 zł Cena psze nicy w Warszawie wynosi 16.10, żyta 12.50, 
Wobec panującej suszy i obaw o tegoroczne urodzaje m łyny przystąpiły do wię­
kszych zakupów ziarna. Z kół rolniczych informują, że obawy o urodzaje są jeszcze 
przedwczesne. Na razie ucierpiała wege iacja zbóż na hardzo ubog-ch piaskach, na- 
razie niema obawy o wynik plonów- W skutek ciepła wzrost zbóż jest tej w iosny przy­
spieszony, to tez guzieniegdzie rozpoczął się okres kwitnienia żyta. Najbardziej za­
grożone są zasiewy wiosenne zwłaszcza owsy.

Henderpn. otrzymał jasną odpowiedź.
fóscreelny prefekt rczbi cierna tylko w powietrzu,

(Telegram własny ..Głosu Narodu").

ni, stanow i dziś nie ts lk o  jedną z podstaw Inaczej nieco przedstaw ia się ze
rów now agi życia m iędzynarodow ego, lecz >tosunkicm Polski do Malej Enf.cntv. Nie 
tak że  dzięki węzłom przyjaźni, łączącym Jjest on taki, jak  w iadom o, jak i by / powi- 
oba  k ra je  z innemi państw am i, jądro  organi
za ej i ogóln o- e u rop ej ski c j .

M inistrowi T itu lessu  nie pozostał dłużny

Tiien W edług nas. winien on być bliż/zy 
i Ściślejszy, bo jednak  Polskę, gdy  staniem y 
n a  stanow isku, ujm ującem  głębiej i dalej za-

m in ister Beck', w yrażając przekonanie, że ^ d n ie n ia  m iędzynarodow e, nic z mą nie 
w zajem ne w izyty , każda wymiana poglądów  n a tom iast łączy bardzo dużo. chocb;,
m  edzy przedstaw icielam i T oL ki i Riumtrjji

'b ęd ą  rruąły, jako  rezultat, jeszcze ściślejsze 
połączenie tych państw  i przyczynią się do 
dalszego w; nao^umnia w spólne5 solidarności 
w in teresie  ogolno Jiidzkiem i m i-dzynarodo- 
wem.

Nie t\Ik o  przem ówienia, alg również ca­
ły  przebieg w izy ty  n iin istia  Ssaka w B uka­
reszcie był nacechow any niezw ykłą serdecz­
nością. W idocznmn było. źe i u ulowi rum uń­
ski emu chodziło

stosunek  do rewiz.joniznni. duż ta jędrna
kwesyja stw arza p latform ę dla jak n a jd a lc j 
klacego zbliżenia, i porozum ienia

Jeżeli w zakresif stosunków  rum uńsko- 
rosyjskm h in icjatyw a w rozmowach b u k a­
reszteńskich , jak  należy przypuszczać, w y­
szła, od m in istra  Becka, ro w drugiej kw r 
sji mógł mieć dużo do pow iedzenia min. T i ­
tu lescu  n ie ty lk o  (jako rum uński m in ister 
spraw  zagranicznych ale również jako

Faryż 11 maja, Wczorajszą rozmowę min. 
łBaithou 7 przewód, konferencji rozbrojeniowej 
Hendersonem poprzedziła konferencja fran. Ra 

jdy ministrów, która w zupełności aprobowała 
stanowisko min. Bartbou. F rancji me może 
zgodzić sie na legalizację zbrojeń Rzeszy nie­
mieckiej. dokonanych przy jawnem pugwalce 
nici postanowień traktatową Poniśzono również 

[angielski projekt ograniczenia sprawy rozbro­
jenia do kwestji zbrojeń powietrznych. Jest 

'nieprawdopodobne, by rząd francuski wyrzekł 
■ s:ę swego stanowiska i wyknrnl z jakąś inicja­

tywą. W ladoroości z Londynu nie wskazują 
; również jakoby rafie Ża! o oczekh. ać inicjatywy 
I rj tyjfkicj.

Paryż U nnjl! fTe! wkt Jak i  ik<H d->hrze 
poinformowany:aAdonosz? .min. bartbou zawia

o m anilestac*jve podkre-U>raedfitawicicl M-l!cj EnirTI,:>'-
■sienie serdecznych stosunków , łączących i1 .0 a n k o  * ch to m ó w  mo-
i-r, . n  , j , . ,k  . ” .. jg fy  stanow ić stosunki nolsko-czecR um unia z Polsko, o slfwterazyTsie, zc poli- ; /  .
i• , ‘ , . , kie, ta k  nfepot-rzecrae zadrażnioneItwka zagraniczna obn państw  ro/.r- ija się po
J e d n e j linji, nic w ykazu jącej w tej chwili ża-i
dnyeh załam ań czy krzyw izn.

Przem ów ienia bankietow e oraz przyjęcie,
Rumun ministrowizgotow ane w  stolicy 

B eckow i, s tw orzyły  niew ątpliw ie korzystne 
ram y  i p rzychy lny  nastró j dla poufnych n a ­
rad  obu ministrówę któyycb przedm iotem  
b y ła  z pewnością n itdy lko  ogólna sy tuac ja  

.m iędzynarodow a, ale także  spraw y, w btó- 
|Tvch oba państw a są bezpośrednio za in tere­
so w a n e . W śród tych spraw  w;: suwaj a się-.na, 
p ierw szy p lan - stosunek B u n u n ji do R osji 
Sow ieckiej oraz stosunek  Fi l?ki do Małej
E n ten ty .

J e s t  rzeczą więcej, niż praw dopodobną, 
i  ze obie te  kw estje  d o sta rczy ły  aż n ad to  du­
żo m ateria łu  do iwy omany poglądów . Nie 
dziw ilibyśm y się wcale, gdyby  w ich w yniku 
n a s tą p iła  osta teczna  likw idacja  tych  tru ­
dności, jak ie  is tn ie ją  jeszcze m iędzy R osją 
a Paionmją i naw iązanie m iędzy niemi nor­
m alnych stosunków d rp jo m a ty c z n jc h . S łu­
sznie k to ś zauw ażył, ze obecny stan  rzeczy, 
g d y  Polskę z R osją ląc-zy p ak t o nieagresji, 
przedłużony osta tn io  na. la t dziesięć, s tan  
rzeczy, przy  k tó iym  sprzymiei'zona. z nią 
R-urnuuja nie utrzym uje z Rosją stosunków , 
jest już anachronizm om , pozbawionym  lo­
gicznego uzasadnienia i głębszego sensu. 
Tw ierdzenie to stanie się jeszcze zroMimlaJ- 
sze, g d y  przypm nim y sobie, w jaldch oko­
licznościach zaw ierany hyl sojusz polsko- 
rum uński i jak ie  mu przyśw iecały bszpo re-,

noslowac-
pofrzebm e zadrażnione w o s ta t ­

nich czasach. \ezko lw iek  przedm iotem  Ępo- 
ru  są  spraw y, dotyczące bezpośrednio in te ­
resów  P o lsk i i Czechosłowacji, nią mniej je ­
d n ak  w szystko przem aw ia za. tern. w  znała 
zły się one na porządku narad  bukaresz teń ­
skich,

-, W iz rta  więc m in istra  Becka w stolicy 
Ruimunji, będąca w pierwszym  rzędzie a k ­
tem  kU ituazji dyplom atycznej, może i po- 
winnE przynieść tak że  rezu lta ty  pozytyw ne 
k o rzystne  zarów no dla obu państw , jak  
i d la  spraw y pokoju. To m ając na uwadze, 
na leży  uznać w izytę w Bukareszcie za w y­
darzenie dodatnie i w artościow e.

A. D.

do roił E -n i tsou.-i Jeż I-raiicja w dalszym c bo­
gu odizuca p re jik .y  angielski i wioski w obec­
nej formie, poczta'. obaj mężowie etanu rozwa­
żali możliwości wyprowadzenia konferencji 
r .z\n*'-jon« \v«j z i-l-mr-j *.-aii'n»j symacji

Jak zHkwidow&ć Lokarno?
Londyn 11 nnja, R e y l*  d.uK-s; z Paryża, 

że min. Barthcu o -/.ymnl -j;1 'fml-asadWia wło­
skiego in fo rm a c jw e d le  której Mussolini w zu­
pełności podziela Rtuin.yisko n-ądu francuskie 
go, iż konferencję rozl roieniowę uraiować mo­
że tylko nowy okm angielski. Plac ten mu i 
.jeAlmak zawierać żądane j>rz?z Francję gwaran­
cje bezpieczeństwa, wyrlio-lzny-e poza ramy 
paktu lukarneń,kiego

Może do śń do manifsstacM przeciw lEmoora.

Nlczflrowa przesada.
Berlin, (PAT.) We Wrocławiu cdbydo .'się 

wczoraj otwarcie śląskiego tygodnia chłopskie­
go w obecności llóomls. gospodarki zbożowej 
Rzeszy Passalera oraz przedstawiciela, władz 
krajowych. Na otwarciu ohecni byli również: 
konsul generalny R- P. B-atkowski, którego 
przybycie — jak podkreśla, niemieckie biuro 
informacyjne — nadało oficjalnemu aktowi 
-szczególne znaczenie Nadprez. niemieckiego 
Śląska Bruckner, wyrażając zadowolenie z po 
wodu współprac\ rolnictwna niemiee-kiego nad 
porozumienEm z innymi narodami przypomniał, 
że Niemcy z chwilą podnif sienią standardu ży­
ciowego bę.da. mogły od sąsiednich narodów 
rolniczych sprowadzać produkty rolne zysku­
jąc w ten sposób możność wywozu art,vkułów 
przemysłowych.

Lonciyn 11 maja, (Te! wł.); Nawiązując do 
wczorajszej audjenfji specjalnego wysłannika 
Hitlera dla spraw roztu-ojr-nn v. Ribbeutropa j 
u prenijora tląc Donalda i min, spraw zagr. J 
Simona, dyplomatyczny sprawozdawca Daily 
Telegraphu47 piszo. że * Ribbmtrop nie jest u- 
poważniony do prowadzenia rokowań. Zada­
niem jego jest. zbadać rcreii i wybedać wsze - 
kie możliwoSei, a nhstęęmie /dożyć Hitlerów5 
odpowiedni raport. V. Eibbentrop pragnął prze- 
dcw^szystkicm wysondować stanowisko7 jakie 
rząd angielski zaimie na posiedzeniu komisji 
głównej konferencji rnobrojcniowej, zbierającej 
się w Genewie 29 b m.. co mu się jednak nie 
udało. Ministrowie angielscy odpowiedzieli wy 
Mannikowi Hitlera, że stanowisko rządu m gieł

skiego zadecydowane zestan -? dopieio przez 
radę ministrów', krótko ftrzed wybzdem dclega 
ta  angielskiego do,Genewy. KowApon-lcnt. wy- 

I mienionego dziennika d o d a je ,  że Niemcom cho 
dzi głównie o wybadanie sianovviska, Jałcie de 
'egat angielski zajmie wobec oskarżenia Nie- 

| miec przez min. Bartbou z powodu naruszenia 
.' traktani wersalskiego przez podją-:‘e zbrojt-.i. 
Niemcy obawiają się. .-ibr oskarżenie to nie 

j przybrało charakteru manifestricji antymermec 
;kiej. Zdaniem korespordenta. rz-ąil wioski miał 
■ się już wypowiedzieć przeciw- pedebnej mani­
festacji i zawiadomił w=z\ ft.ie z«,i;:ter">ciw,-i- 
ne rządy że delegat wWski me wrźmic udziału 
w żadnej manifesificji skierowanej ] rzęciw 
Niemcom.

ły,.VL-„T, L1. - i - , ™ - !  -.r-

FfiPiiifint w „ L e p n iB  M łodych1 pogłąbia
(Tel. własny ,.Gł Narodu15).

W arszawa i i  maja, Wobec wewnętrznych^ men Jan ta głównego Legionu .'ilodjch, Zbigme 
nieporozumień, istniejących w loi»*e Legjonu w a Zapas'ewicza do ustąpienia z zajmowaue- 
Mlodych, zebrała się Rada Główna tej organi ,go stanowiska. Do czasu kongresu funkcje ko- 
zacji, która uostanowda zwolac kongres W mię meridanta głównego objął Jozef BTliński. gló- 
dzyczasie czynniki decydujące zniewoliły ko wnv inspektor tej organizacji.

Potrzeba dyrektorów szkół technicznych
Warszaw-a, 11 maja.'"(TeL wł.) Ministerstwo 

Ośw-iaty ogłosiło konkurs na kilka- stanowi-k 
dyrektorów szkół technicznych i rzemieślniczo- 
prze,n;’Słowych Równocześnie ofiJoszonc zosta­
ły kemkuTsy na etanów,ska kierowników wy­
działów w tych szkołach i kierowników war­
sztatów szkolnych. O powyższe stanowdska u- 
biegać się mog’ą osoby, posiadające dyplomy 
wydziałów politechnik, kilkuletnią praktykę, za- 
wosiową: pożądane jest posiadanie praktyki pe­
dagogicznej. Podania kierować należy do Mini­
sterstwa Oświa/ły do 1 czerwca. Wlolne stanc

mnwcmiwuńttnr»

wiska- obsarheone bnrłq ocl nońvr-2'n roku szkol­
no <r o.

: o q o : --------------

Pr.^ery v* A m e ryu e ,
Nowy Jork. (PN>T). W dniu 10 hm. na 

giełdzie now ojorskiej zanotow ano dalszą 
zwyżkę papierów poKkioli. 7 proc. jmżycz- 
ka  stab ilizacy jna  osiągnęła rekordow y kurs 
11(1 wobec t l i  X  w dniu S lun. Tmie pożycz­
ki notow ano: 8 proc. dillonow ^ka 88 wobec. 
861-4- ~ proc. w a.szaw ska 88, w obec <55.37 
draz 7 proc. śląska  70 wobec GS.

’ ------Cfi— -
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0 ciem pis/̂  inni?..
Blużnierstwo „Legjonu Młodycłi“ .

W  ostatnim  m nr.erze „P aństw a P racy 11 
aCHgauu „L egjonu M łodych11) zam ieszczano 
bluźraerozy w iersz, z. k tórego  p rzy taczam v 
ty lk o  zakończenie, żeby cytow aniem  całości 
łzie obrażać uczuć religijnych czytelnika... 
A u to r pokpiw a sobie z chrześcijaństw a, 
* C hrystusa  („b lady  przechrzta na  k rzyżu“) 
! ,-z K ościoła („naucza z am bony przebrany 
za  boga złocisty cielec11)- wreszcie grozi Pa- 
jau B ogu (!) gniewem  „ ludu11:

„Jeszcse dymami wierzeń się jak zasłoną
spowijesz,

jeszcze na świacie nas gniecie kapitalizmu
hm,.

ale jnż się, jak motloch. tysiącem pięści
dobija

nasza czerwona prawiła do twoich nie­
bieskich y ró t11.

J e s t  to typow o bolszew ickie błużnier- 
etw o: — połączenie idei Boga z kapiiali 
zmem.... B lużnierstw o to jednak  powinno o- 
t.worzyć do reszty7 ludziom  oczy na praw d z i 
wą isto tę  ..Legjonu M łodych11. A także na 
dziw ną to lerancję  w ładz, k tóre tego  rodzaju 
bluźniercze eh ikubracje  puszczają wolno.

„N isth  żyje Legjon Młodych'*.

Ja k ż e  wobec teg o  zrozumieć en tuzja­
s tyczny  a rty k u ł n a  ciześć ..Legjonu Mło­
d y ch 1-, zam ieszczony w  organie p. w ojew o­
d y  K irtik lisa, w  „Dwin Pom orskim 11...

„Legjon Młodych — czytamy tam — ja ­
ko ruch, jest dalszym ciągiem tych bojowni 
ków 190-5 i 1914 roku, którzy, krwawiąc za 
Polskę, wytyczali granice bagnetami, a obe­
cnie stwarzają warunki -lej niepodległego by 
towama. Trud ofia-my pracy Legionistów i 

jPeowiaków d!a Państwa weźmiemy na swe 
baki i będziemy trwali na posterunku wyzna 
czonym nam, przeciwstawiając się zdecydo­
wanie i jednolicie wszelkim próbom rozbicia 
frontu legjonowo-peowiackiego.

My młode pokolenie Pomorza, zgrupowa 
n» w Legjonae Iftodych, pamiętać będziemy 
zawsze o hierarchji. dyscyplinie i szacunku 
dla tych. którzy Polskę wywalczyli.
Niech żyje Marszałek Józef Piłsudski i Jego
Obóz! Niech żyje negjon Młodych!1’

»
-Także uspraw iedliw ić zam ieszczanie en ­

tuzjasty czn y ch  a rty k u łó w  na  cześć „Legio­
n u  M łodych11 w piśm ie rządów em ?

„ A kc ji Katoncka^ a wybory.

„D ziennik W ileński11 podaje ..w yjaśn ie­
n ie11. k tó rego  na zebraniu A kcji K atolickiej 
w W ilnie udzielił p. N iżyński, prezes archid. 
A kcji K atolickiej, w  spraw ie sw ego n d Ja lu  
w  w yborach  m iejskich po stronie B. P .... P. 
N iżyński —  czytam y w  ,,Dzień. W ileń- 
t t m ‘‘ —

„oświadczył, że Akcja Katolicka w wybo­
rach do Rady Miejskiej udziału me bierze, 
poni°waź — jak mówi statut — jest orga 
nizacją, stojąc? poza i ponad partiami poli- 
łrcznemi. Jeżeli zaś chodzi o udział p. Ni­
żyńskiego w Komitecie ‘Wyborczym Odro­
dzenia Gospodarczego Wilna. +o weno-dzi 
tam, jako dyrektor nauRu, a me jako pre­
zes Archid. Instytutu Akcji Katolickiej'1.

„Słow o11 w ileńskie (organ B. B.), podając 
p rzebieg zebrania- A kcji Katolickiej., podało 
w iele innych szczegółów , ty lk o  zapom niało 
Doinformować swoich czyteln ików  o tern 
znam iennem  ośw iadczeniu p. N iżyńskiego. Ci 
oczyw iście będą  dale j m yśleli że w ileńska 
A kcja K ato licka w7 osobie swego prezesa za­
angażow ała  się po st-ronie B, B.

Oczcri. anie Śląska.

W  ..Buncie M łodych11 pojawił się wywiad 
s  k tó rym ś -z posłów  TT. 1L w spraw ie g łaska... 
Pchseł ten  praw ie połow ę ludności Śląska- W- 
liczył do obozu nieuśw iadom ionego narodo­
wo... Zżym a się na  to słusznie organ p. woj. 
G rażyńskiego , ^P olska Zachodnia11.

..Zaszeregowanie — pisze — prawie po­
łowy ludności województwa śląskiego do spe 
cjalnego gatunku przejściowych brzmi eo­
na jurniej zabawnie w 3 lata po urzędowym 
spisie ludności, przeprowadzonym w woje­
wództwie ślą-iiein. A może to zaszła pomył­
ka, względnie- jakieś nieopatrzne przekręce­
nie słów wywiadu przez dziennikarza, k tó­
ry7 porwał się na omawianie zagadnień, nad 
których znajomością- powinien przedtem 
rzetelnie popracować Przed wizytami dzień 
nikarskiemi panów. w7ybiera,jącyeh się na 
Śląsk jak do jakiegoś egzotycznego kraju, 
należy przestrzec naszwch miejscowych 
działaczy. W skutkach bowiem rodzą Łi< 
rzeczy wielce pożałowania godne".

Czyż to ma być dla pokoju 1 lepszego
porządku w Euiop.e? t.y  1 -

Nie myślimy, by tą  drogą dało się pracować 
dla trwałego pokoju. Je ż e li. obstajemy przy 

j swych granicach, to dlatego, że w dzisiejszych 
Z pewnością nie byłoby u nas tego rodzaju wa^tuifci»?h uważamy je za sprawiedliwe i słu- 

sz..initaży.;tów\ o których p. Pr,-„tor mówi |s,znc, za odpowiadające żywotnym interesom na 
gdyby szantaż ten nie odnosłt s k m k u ,  gdyby J  S 7j p,rr0  państwa. Żadna mniejsza zmiana- nie tisn 
Urjzyc na stanowisk .ac, oceniani oyli podług ie li. nęlaby dziś niezadowolenia i sporów, a  tylko 
wartości istotnej, podług ic-lr charaktcni zdol- r« zr niosłaby ją  na dltngą stronę, a walka trwr-

Na marginesie nrzemów!enia p. premiera Pretora,
Słowa silne i gromkie p. premjera P rysto rą 'i wyrządzania Państwu matcrjalnęj i moralnej 

wywołały zrozumiałą sensację w kołach w szysr1 szkodyV 
kich obywateli państwa, a z pewnością były 
bardzo bolesnym biczem dla wielu członków 
stronnictwa B. B. WstiąR tu, a nie gdziąśnńziej. 
szukać przedowszytstkiem należy tych. co to 
pod firmę p. Marszalka chroniąc sic i przyw­
dziawszy kostjum bistr,jona usiłują w tani *jio 
sób dobijać się karjery i zjadać chleb dobrze, [l
..zasłużonych ' mężów. N.ie mieli przcdL-sn -clic j nego, czy innego, gdyby lizuństwo n-ie było
w^ptftnego z ideologią, którą obecnie głoszą, ale ,rytowane, 
dla cldeba i to dobrze 
stali się nagle apostołami 
irłe-olo-gji. Nie przeozc
mą banderą znajdują się Indzie, którzy1'szeze -! Gdy w swej poceciwości odpowie, że nie — to
r/.e służą od początku ideolog,ji p. Miwśżi-lka. J nie ma dla mego miejson! Chce jakiś p;7.emy»ln
dla których każdy nawet opozycjonista mu ń wice uzyA ać cHugoferjinnową pożyczko — to 1 
żywić w se-rcu poszanowanie. O tvch tu nie mó- niu ktoś raclzi: ..zapisz sic Pan do... to zaraz
wimy. ' !doAtanieszi11 Czyż to nio jest również szanta ^'anic. mogłaby nastąpić jedynie diogą

nosek a nie podług tylko przynależności do m i-jiai,y uadal. Wymuszanie takich zmian przez za 
I widzianej p.artji poi dug kuzynostwa poM ycz; n,r.ini(-.ę powoduje w7 obecnej sytuacji jeszcze

bardziej stanowcze podkreślenie nienaruszaino-

dowo
próba wysunięcia kwestji rewizji w 

pakcie czterech była b łę d e m , jak pod względem 
taikt;. oznym tak i psychologiczny],

Konkluzja tych uwag jest zupeinio jasna.

Gdy więc p. pntiujer P-rystor wypowiedział żem. czyż tu również nie byłby potrzebny ten i
znane słowa, odczują wszyscy owi karjcrowi- 
cze na „wych plecach dobrze podyktowane 
przez p. Prystora kije. Będzie zatem bardzo cizi 
wne ich zacbowamie sic i wyczucie, gdy znajda, 
się na zapowiedzianej przez p. Prystora lekcji.

Opozycja nie ma nic wspólnego z tymi .ki­
jami’ , boć przecież, wiadomo. iż nie opozycja 
szantażuje, ale prze-ciwnie. Opozycyjni, choć 
zdolni i uczciwi ludzie, są często pozbawiani 
eihleba i znaczenia, idą na. emerytury, zdobyć 
posady nie mogą. bo chcą być poprostu wierni 
swymi programom, choć w duszy więcej mozc 
szanują osobę p. Marszałka i więcej kochają 
Państwo, niż niejeden ,.lizuń“, który dla zdoby 
m  sobie łaski u decydujących czynników po­
trafi przestał-iwać z obozu do obozu potrafi 
jw.ywdziać maskę, aby zakryć swe właściwe 
oblicze, byle tylko dobić się karjery7, która zda 
je sćę mu uśmiechać, jeśli zmieni dotychczaso­
wy swój strój i słodką minę zrobi. Czyby za­
tem takich panów7 nie należało ..bić kijem '1 i ki 
jem pęlteić stąd. gdzie się per fas et nefa-ś zna­
leźli? Czy tego rodzaju oczyszczenie zatrutej 
atmosfery nie przyczyniłoby sie dla zdrowia 
Narodu i pomyślności Państwa?

Ale ozy na te kije nie zasługują i ci t-akźc. 
którzy takich ludzi bez wartości fachowej i mo­
ralnej życzliwie przyjmują i popierają, a temsa- 
meir. kooperują do niszczenia skarbu Państwa.

..kij”, o którym p. Brystor wspomina? 
Czyż tego rodzaju sztuczna, zabijająca cha

bezpośredniego porozumienia pomiędzy pań­
stwami za-intere-sowanomi. ewentualnie w ra­
mach artykułu 19 paktu Ligi Narodów, ładnym
innym naciskiem zewnętrznym granicy zmienić 

rakte.y  ludzkie robota i buumoii nadzieje,„jo można, bowiem granice i ich nietykalność 
wśióu różny cli godnych pogardy ludzi i analfa arantowane są pa.Ktem T.igi, chyba, że ucie-

N a-sze państwo zasadni-
godnych pog

botów i tego rodzaju sztuczne pomnażanie ro kniętoliy .sir do broni.
dżiny I>B. ma zapewnie tężyznę temu stronnic-1 c?0 odrzuca każidy taki nacisk z zewnątrz i żad 
twa. może wt Zasadzie nawet szla lel-nie ppzlut (nfimi naciskowi się nie podda. Absolutnym
jffio czolon . ch ludzi |)oniy.ś].a,neniii? Gzy mczoj j -włfulori. jest tu jedynie parlament i żaden rząd.
nie sta je się funką dia niogoa iyeh asohnllvó% a,ni żaden mini der nic może tu nic uczynić bez
do przedostania sie na odpowic-1 rialr.e stanowi­
ska. do których nie dorośli, .ale na których bę­
dąc, mogą FuńMwu jrzyomśS nieobliczalne szko 
dy. poclazas gdy mai -udzie z 'Inrakterc-ni i na 
leżycie nkwalifikowoni, choć nic uaieżą do 
„swroioli“, ale.uc&awie jmjnniją swe r-bowdnzki 
wrobec państwv i r/.ąlu i którzy byli1 y z pew­
nością. tegoż rządu lepszymi przyjaciółmi niż- 
owi uszminkowani zwolennicy7 ideologii p. M#r 
szalka, idą na zieloną trawę, skazani na cit.-rple 
nia moralne i materjalne straty?

Panie prem,jerze Prystor-z-e! Jesteśmy Ci Ku 
dzn witeięezni za Twe słowa, a żeby one sku­
tek odniosły, weźże ten ..kij11, o którym mó­
wisz .do ręki — a  ponKwa-ż ma on dwa aońce, 
więc bij nim na- obie stjmny, bij nim i szanta­
żystów. ale i tych, którzy ich tolerują a może 
nawet im płacą...

Życzliwy prorządowiec Dr. J.

wiedzy i woli parlamentu

DR. EDWARD BENESZ
min. spr. zagi. Czechosłowacji.

W tyc-h dlniac.h opuści prasę n o w a  książ- inukolwieT prawo stosowania wobec innych

- Oto­

ka czechosłowackiego ministra spraw zagra­
nicznych Dr E. Benesza pt. , W ałka o po­
kój i bezpieczeństwo paóNwa’’. Jest to zbiór 
przemówień muinistra z la t 1924— 1933, z któ 
rego wyjmujemy fragmenty dotyczące rewi- 
zjonie,mu. Minister Benesz wypowiada się 
przeciwko rewjzjonizmowi. na -w7szystkioh od 
cinkach. a więc i przeciw rewizjonizmowi 
niemieckiemu.

Nie możemy zrozumieć, jak może kłoś cho­
ciaż na chwile wierzyć, że którekolwiek samo­
dzielne państwo dopuści do tego, aby kiika in 
nych państw, nawet gdyby to były mocarstwa, 
dysponowało pośreatpio czy bezpośrednio silą 
swego wpływu politycznego lub moralnego, po 
roziimiawszy się co do tego z góry o jego tery 
torjum, a więc o czemś, co dla każdego pań- 
sW a jest n aminkiem jego życaa, Historja na* 
uczy, że aby zabrać komuś Terytorjum, zawsze 
trzeba b ilo  staczac najkrwawsze wojny, i nie 
wątpię, że t-ak byłoby i teraz przy obecnem na 
pięciu. W rozmowie, jaką miałem w Genewie 
z słr Johnem Simonem na tem at paktu czte­
rech, omawiając te kwest-ję, musiałem skonata- 
towae przed nim, ż-e innemu państwu nie da się 
narzucić zmiany jegn granic i że gdyby ktoś 
coś podobnego chciał przedsięwziąć odnośnie 
do Ozpchoslowaoji, musiałby po to terytorjum 
przyjść z wojskiem. My oczywiście potra-fl'i- 
byśmi obronić swe terytorjum. Dysponować te 
rytorjami było mo/na na konferencji pokojo­
wej. O l chwili, kiedy państwo jest, w prawnem 
posiada,niu danego kraju, jest absurdem uzur­
pować sobie prawo ponownego dysponowama 
tom terytorjum.

Tak samo nie możemy pojąć, jak byłoby to 
możliwe, aby utworzony -/.ostał związek państw, 
mający na celu podział terytorjów państw in­
nych, przyczem. o iLe dobrze jestem poinformo­
wany, tprytorjaTne kwestje państw’ tych, które 
w związku miałyby uczestniczyć, widocznie były 
wykluczone, bowiem co do nich nie doszłoby 
do porozumienia. Stwierdzenie tego głęboko 
zwłaszcza dotknąć musi bezstronnego nolityka, 
bowiem byłoby to nietylko nieuzasadnione d y ­
sponowanie cudzą własnością, ale zarazem na 
prawdo niesprawiedliwe-m różniczkowaniem, — 
kiiżyczącem do nieba A to a  priori odbiera ko­

na
rodów zasad, którym  same wobec siebie sto­
sować nie zamierzają ,Tak wobec tego zapobiec 
można temu -aby nie tworzyć innego podobne 
go związku, któryby postępował tak samo w 
kwe-stji granic państw innych i szerzył spory 
i anarenję na świecie? Zgadzam się zupełnie 
z tern, co o tych sprawach powiedział w bry­
tyjskiej izbie gmin sir Aust-en Ghambeirlain.

Uważa/my podobne plany rewizji za niedo­
statecznie obmyślane. Weźmy nip. Czechoslowa 
cęj. Powiedziałem brytyjskiemu ministrowi Spr 
/.agranmanycli otwarcie: Aby można było od 
dzielić ml Czechosłowacji jakąkolwiek część 
kraju, byłoby trzeba uzyskać więKszosć trzech 
piątych głosów7 w sejmie, jak te go wymaga kon 
stytuoja. Gdyby ktokolwiek próbował coś po­
dobnego nam -narzucić, nigdy większości takiej 
nie uzyskamy. Czy w takich warunkach niektó­
re mocarstwa będą, nan. raidrzić, czy -może nawet 
zmuszać do teą-o. abyśmy u siebie doKonaliprze 
wrotu i zaprowadzili dyktaturę? Albo może wy 
powdedzą, nam wojnę? Ozy wszyscy nie zdają 
sobie sprawy że w tej bezmyślności pracuje 
się w kierunku wytw-anzama. wewnętrznego cha­
osu w jednych, a nioziszmalnycb nadziei w pań 
stwach dmgioh, w kioninku spotęgowania we­
wnętrznych konfliktów i w kierunku wojny?

Przed likwidacją Paul Boncoura.
Wiało oznak wskazuje, że wszelkie próhy 

szantażn rozbrojeniowego na szczęście za.wiodą, 
a Francja przeciwstawi się usiłowaniom, idą­
cym zwla*aeza z Londynu. Polegają one miano­
wicie na tein. aby na wszelki sposób Niemcy 
z powrotem ściągnąć do Genewy, choćby za ce­
nę nowych ustępstw, które byłyby równoznacz 
•r.o 7 uznaniem już przez nie dokonanych zbro­
jeń i zezwoleniem na dalsze.

Tych samobójczych ze stanowiska Europy 
poczynań nie może oczywiście żadną miarą Do­
pierać dtzisiejsza Francja, a p. Henderson, prze­
wodu niżący konferencji rozbrojeniowej, przy­
bywszy onesrdaj do Par/żi, w rozmowie 7, min. 
Barthou. posłyszał rzeczy' do tego stopnia nie­
przyjemne, że zamiast jechać dalej do Genewy 
z miejsca zawróci* do Londynu ..celem zazna­
jomienia rządu angielskiego ze stanowiskiem 
rządu francuskiego11. Jest zatem nadzieja, że te 
kuszenia i bałamuci wa wreszcie ustana, a w 
związ-ku z tern — jak wyptika z głosów prasy 
francuskiej — dojrzała już sprawa ostateczne­
go zlikwidowania także p. Pawła Boncoura, re- 
go operetkowego b. ministra spraw zagr. Fran­
cji i stałego jej delegata do Lig-’ Narodów. 
Pisma frontu narodowego domągaia się tego w 
sposób stanowczy, a senator Lemery zabrawszy 
w tej sprawie głos oświadczył bez ogródek jak 
następuje:

„Raweł Boncour przez długm miesiące 
był przedstawicielem Francji w Genewie, 
zawsze gotowy do nowych wyrzeczeń się. 
Jako taki nie ma on żadnych kwalifikacyj 
do repezentowania dzisiejszej Francji, któ­
ra się coraz skuteczniej odradza11.
E-ra Pawła Bcr.coura jest w Polsce równie 

fatalnie zapisana, jak jej poprzednik briundyzni. 
Nie wyobratamy sobie też jakiejkolwiek mo7żno 
śoi współpracy delegacji polskiej w Genewie 

m  tym sztandarowym przcdstayińcieilem lewieo- 
1 we-go defetyzmu, nieróbstwa i lekceważenia 
spraw najżywotniejszych.

C#h* nreęnalowaMla »*kła«l« 
prosim y o jak oa jryck lejsze  o r o -  
^ulow aisie jirea u w era ty .

W i ł  b T  A w taatrie iwitilitym

N a jw jp a n ia lsz y  film  m u z y c in r  n a sz y c h  c z a só w . W szy stk ie  a rcy d zie ła  b led n ą  w o b e c  teg o  
b y w a łeg o  ;:lm n o czek iw a n eg o  p rzez  m iljo n y

T '  ń k i z a c a  W e n u s
K p ok ow y film  m iio*»y  O dw ieczna n ie śń  n ieza sp o k o jo n y ch  n a r z e ń . W ro *ch g łó w n y c h  W y- 

k ó w  fascyn u jąca JOAN GFzAWFORG kobiet CUM EABLE.
ch w -fcające p io sen k i, o lśn iew a ją ca  w y s ta w a  300 n a jp ięk n ie jszy c h  girisów  A m eryk i, fe n o m e ­
n a ln e  rew je, p o ry w a ją ca  akcja . P on ad to  w  p ro g ra m n  film  r e p o n a z o w y  z k on k u rsu  tańca . 
T em na Unia u rzą d zo n eg o  w sa li d a n c in g o w ej k aw iarn i , F e n ik s  dn ia  30 k w ie tn ia  b i K ażdy  
n ab y w a ją cy  b ile t  w k ła d a  k u p o n  „T em pa D nia* i w  te n  sp o só b  w yb ran a  przez p le b isc y t  para  

o trzym u je  jed n ą  z 4 nagród k on k u rsu  tańca . B liż sze  sz c z e g ó ły  w  „T em p ie  Dnia*
Nflliuwsze abluphsoscl: nmister Borinou w poisti 

■ n u H n u m n i e n
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Zjazd Chrzęść. Nar. Stow. Nauczycieli
9zkół Powsz. w Katowicach.

Wc czwartek odbył się w Katowicach XI 
zjazd chrześcijańskiego narodowego Stowarzy­
szenia Nauczycieli Szkół Powszechnych. Na in­
tencję zjazdu ramo w kościele gamizonowym 
ks. Wrzoska odprawił mszę św. Na zjazd przy. 
było około 200 delegatów. Na obrady przybył 
również ks. biskup Adamskj. 'Prace i rozwój 
Stowarzyszenia scharakteryzował w Abrżezem 
przemówieniu dyr. Snichota. Następnie prze­
mówił ks. biskup Adamski, podkreślając waż­
ność i doniosłość wychowania religijnego w 
Polsce. W imieniu wojewody przemawiał nacz. 
dr. Kupczyński, w imieniu m. Katowic dyr. dr. 
Steuer, a wreszcie w imieniu T. N. S. W. okrę­
gu śląskiego proi. Smoleń. Następnie prof. 
Wachowiak wygłosił referat p. t. „O ideowość 
■nauczyciela1'. Popołudniu odbyły się obrady ple 
narne i wybory. Prezesem zostaje nadal Sni­
chota a sekretarzem Wolff.

Nadanie stopni doktora honoris causa
uczonym rumuńskim.

W ramach obchodu święta narodowego ru­
muńskiego odbyła się na Uniwersytecie W ar­
szawskim uroczystość nadania stopnia, doktora 
filozofji honoris causa dwom wybitnym uczo­
nym rumuńskim Demetre Pompeiu. b. przewod­
niczącemu parlamentu rumuńskiego, profesoro­
wi Sorbony, członkowi Rumuńskiej Akademji 
Nauk oraz Georges Tzitzeica — sekretarzowi 
Rumuńskiej Akademji Nauk, profesorowi Sor­
bony i Uniwersytetu Bukareszteńskiego.

Na uroczystości obecni byli członkowie po­
selstwa rumuńskiego, przedstawiciele władz, 
członkowie Tow. Polsko-rumuńskiego, przedsta 
wiciele św iata nauki, członkowie akademickie­
go Stow. Pol sk o- Rum u ńe ki eg o oraz ko łon ja ru­
muńska.

Skutki rozłamu w „Legjonie Młodych".
Słowo Wileńskie” omawiając rozłam w 

..Leg jonie Młodych", twierdzi, że cały ten roz­
kład miał za tło walkę dwu wybitnych człon­
ków: Stachurskiego i Zapasiewieza. Wyższe 
czynniki starały się konflikt załagodzić rozdzie­
lając obu przeciwników. Przed dwoma dniami 
Warszawę opuści! Stachurski, wyjeżdżając na 
dwa la ta  w charakterze korespondenta „Kurje- 
ra  Porannego” do Kowna. Zapasiewicz zaś ma 
być wysłany do Buenos Aires, gdzie będzie 
pracował w urzędzie konsularnym.

0  takiem załagodzeniu sprawy nie donosi 
jednak organ „Legjonu Młodych" — „Państwo 
Pracy”. Nawet wręcz przeciwnie, •— ogłasza, 
że ..Legjon Młodych" dopiero teraz ..rozpoczyna 
marsz w przyszłość, wiążąc sprawę zwycięstwa 
ruchu młodolegjonowego z osobą Zb. Zapasie- 
wicza". Czyli, że — wbrew ..Słowu" — p. Za- 
pasiewicz zyskaje na. czele ..L. M.“.

Pielgrzymka węgierska na Jasnej Górze

W Częstochowie bawiła w tych dniach piel 
grzyinka. węgierska, celem przekazania zakono­
wi 0 0 . Paulinów nowego klasztoru w Budapesz 
cie. W imieniu nieobecnego biskupa Kubiny 
.przybywających z Węgier gości powitał ks- 
prałat Wróblewski, a, w imieniu zarządu miej­
skiego naczelnik inż, Wróbel. Na powitania go­
ści wyszli do bram klasztornych wszyscy Oj­
cowie Paulini z generałem, zakon u Ojcem Przeź- 
dzieckim. Przy biciu dzwonów pielgrzymi prze 
szli do kaplicy Matki Boskiej, gdzie nastąpiło 
odsłonięcie cudownego obrazu. Tu do gości 
węgierskich przemówi} w języku węgierskim 
Paulin z Jasnej Góry z pochodzenia Węgier, 
O. Besnyo. Wieczorem przybył do Częstochowy 
arcybiskup Zichy. Pielgrzymi zabawią w Czę- 
etochowie do 12 maja

Strajk w warszawskich teatrach.

W teatrach' warszawskich Narodowym, Ma. 
?ym i Letnim wybuchł strajk służby technicz­
nej. Strajk ma podłoże ekonomiczne. Sytuacja 
przedstawia się następująco: po ustąpieniu dyr. 
Krzywoszewskiego prowadzenie teatrów miej­
skich przejęła — jak wiadomo — spółka ak­
torska, k tóra  obniżyła płace o 30 %. Służba 
techniczna nie zgoidtóia. się na tę obniżkę upo­
sażeń S po miesięcznych pertraktacjach odrzu­
ciła ofiarowaną jej 20% obniżkę pensyj i ogło 
siła strajk. Z tego powodu przedstawienia w 
Teatrze Narodowym i Nowym odwołano w o- 
statniej chwili. Jedynie w teatr te Letnim akto­
rzy własuemi silami ustawili dekoracje i przed 
stawienie odbyło się normalnie.

Testament księżnej Radziwiłłowa]
i skandal w gminie żydowskiej.

W warszawskiej gminie żydowskiej wykryto 
aferę, w którą są. zamieszani członkowie zarzą­
du. Przed kilku laty księżna Radziwiłłowa za­
pisała na różne cele duże kwoty, a między jnne- 
mi znajdował się również zapis i d la gminy 
żydowskiej, mianowicie dom przy ul. Dzielnej. 
Gmina przyjęła dar. sprzedała jednak dom, a 
zą te pieniądze postanowiono wybudować 
szkolę. Dom sprzedano za 30.000 dolarów. Na 
budowę rozpisano konkurs. Wybrano firmę Di-

O d  s o b o t y  1 2  m a ja  1 9 3 4  r.
Kino Świt

D ziś film wielkich sensac ji, k tó reg o  akcja  ro zg ry w a  się na lądzie , wodzie, 
i pow ietrzu. — Obraz o uzalonem  n a p ię c iu ! — Z aw ro tna  a k c ja ! — Cie­

kawa treść! — są osnow ą tego  doskona łego  film u.
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p o cią g . — W  rolach g łó w n y ch : -  Frank Afbsrtson, Cecylia Parker.
U n iv e r sa l P ic tu res  C orporation . — Dodatki: Tygodnik Paramountu i polski dźwiękowy.

Trzy w y św ie tla n ia  w d n ie  p o w sz e d n ie  o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
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S T E F A N A  H Y Ł Y  WUSLNA
mydia, kremy, perfumy. wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła, chemikalia i  t. d.

TOWAR W  WJELhTM W YBORZE,
N  A .1 L E P S z E  -J J A K O Ś C I .

Ceny niskie. C eny n isk ie

ner, ponieważ właścicielem jej jest członek za­
rządu i członek komisji konkursowej. Z tego 
powodu wybuchła w gminie awantura. Przeciw­
nicy podkreślali, ż© konkurs był zamknięty 
oraz że firma Dinera już raz popełniła bankru­
ctwo. Dinera wezwano przed sąd rabimaeki. jed­
nak nie przyszedł. Wobec tego wniesiono skar­
gę do prokuratora.

Katastrofa samolotu w Warszawie.
W piątek przedpołudniem na Kolonji Sta­

szica w Warszawie, niedaleko lotniska spadł 
samolot, ulegając zupełnemu strzaskaniu. Pi­
lot Jerzy Nowotniak, odniósł tak ciężkie rany, 
że zmarł wkrótce po przewiezieniu go do szpi­
tala. Przyczyną katastrofy był prawdopodo­
bnie defekt silnika.

W OKOLICY KATOWIC WZNIESIONO 
POMNIK KU CZCI ŻWIRKI I WIGURY. W
Wełnowcu pod Katowicami odbyło się odsło­
nięcie pomnika ko czci Żwirki i Wigury. P o ! 
nabożeństwie w miejscowym kościele naczelnik | 
Robol w imieniu wojewody śląskiego dokonał j 
odsłonięcia, pomnika, wygłaszając okolicznościo ; 
we przemówienie. Następnie delegacje micjsco-1 
wych zrzeszeń złożyły wieńce u stóp pom nika,. 
poczem odbyła się defilada.

400 FRANCUSKICH KOMBATANTÓW 
ZWIEDZI POLSKĘ. Byli kombatanci francuscy 
organizują, wycieczkę do Polski. Wycieczka ta, 
k tóra ma charakter wizyty przyjacielskiej, wy­
ruszy z Harrebi 29 lipca na pokładzie okrętu 
transatlantyckiego „Mexiquef< i przybędzie do 
Gdyni w początku rderpma. W wycieczce w eź­
mie udział 400 b. kombatantów, którzy zwie­
dzą większe miasta Polski. W drodze powrot­
nej wycieczka uda się do Kopenhagi.

PTERWSZA SERJA DOMKÓW JEDNORO­
DZINNYCH DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁ. 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych prowadzi w przyspieszonem tempie budo- 
wę dkwnów jednorodzinnych na Żoliborzu w 
Warszawie, przeznaczonych na ratalną sprze­
daż ubezpieczonych. Pierwsza sorja 25 domków 
oddana będzie nabywcom już w dniu 1 sierp- 
nia b. r. Termin wykonrnia drugiej serji dom- 
ków wyznaczono na 1 grudnia b. r.

CHOPIN DLA AMERYKI. Koncerty chopi­
nowskie Polskiego Radja, k tóre mają swą usta­
loną sławę poza granicami Polski i dzięki k tó­
rym kult Chopina, i znajomość jego dziel roz­
szerza się po całej Europie, będą w najbliższym 
czasie transmitowane na wszystkie rozgłośnie 
amerykańskie, objęte systemem National Broad 
casting Corporation. Pierwszy koncert oh upi- 
nowski dla słuchaczy amerykańskich odbędzie 
się idlnia -12 maja br. Jest to wieiki sukces Pol­
skiego Radja i wielka jego zasługa w propago­
waniu muzyki polskiej, gdyż jak  się okazuje, 
wyniki trnnsmisyj koncertów chopinowskich do 
Francji, okazały się dila Polski bardzo korzyst­
ne, bowiem na gruncie artystycznym najłatwiej 
zawiązywać trwał© węzły międzynarodowej 
przyjaźni.

NABOŻEŃSTWO MAJOWE W RADJO- Pol 
skiie Radjo w maju nadaje cykl trans misy j re­
ligijnych. Będą. to transmisje tradycyjnych w 
Polsce nabożeństw majowych. Nieszpory nada­
ne będą z Częstochowy i Wilna. Dnia 12, 19 
i 26 maja usłyszymy transmisję nabożeństw z 
Jasnej Góry, z kaplicy Matki Boskiej Często­
chowskiej, w każdą zaś sobotę tego miesiąca 
przy pomocy radja słuchacze będą. mogli wsiać 
nawiał w rzewnych nabożeństwach wileńskiego 
luldtu, odbywających się przed obrazem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. j

W CZASIE GRANIA HYMNU ZDJĄĆ KA 
PELUSZ! Starostwo gyodzkie w Warszawie, 
skazało w trybie administracyjnym mieszkańca 
Warszawy na dwa dni bezwzględnego aresztu 
za nie zdejmowanie kapelusza w czasie ode­
grania hymnu narodowego.

TAJEMNICZA ZBRODNIA WE LWOWIE. 
Na cmentarzu stryjskim we Lwowie dokonane 
zostało sensacyjne morderstwo Kilkoma strza­
łami rewolweiiowemi położony został na miej­
scu trupem Jan Buczyński, redaktor jednego z 
pism lwowskich. Ze względu na toczące się 
śledztwo, szczegóły tajemniczego mordu osło­
nięte są mgłą tajemnicy. Pismo popołudniowe, 
które podało szczegóły zbrodni uległo konfi­
skacie.

„Strażnica Harcerska" prostuje
komunikat Nacz. Zw. H arcersiua Fclsk.ego

Warszawa. (KAPA 04*04160 kon unikatu Na­
czelnictwa Zw. Harcerstwa Polskiego, który 11- 
ka/.ai się w prasie codziennej w doi-i 3 maja 
b. r„ redakcja ..Strażnicy Harcerskiej • oglrsza 
następujące sprostowanie:

Nieprawdą jest twierdzenie Naczelnictwa 
Z. H, P., że pismo ..Strażnica. Harcerska" do­
puściło się oszczerstwa pod adresem Z. II. P-, 
natomiast prawdą jest. że w numerze żńkwiet­
nia 1934 „Strażnicy Harcerskiej1’, krytycznie 
omówiono projekt nowego sta tu Lu Z. H. P.. pro 
pagowanego przez p. A. Olbromskiego, naczel­
nika. harcerzy. Prawdą jest, ż.e- porównanie par. 
3 tego projektu, obejmującego sformułowanie 
celów Związku, z odpowiednim paragrafem sta­
tutu Z. li. P.. ucbwaloimgo na nadzwyczajnym 
walnym zjeździć z kwietnia 1930 r.. wykazuje, 
iż 1) usunięto słowa: ..wychowanie na zasadach 
nauki Chiystusa’1, 2) usunięto sUwa: „człowie­
ka świadomie pełniącego służbę Bogu, Polsce i 
bliźnim zgodnie z przyrzeczeniem harcer- 
skiem1' — a wstawiono poprostu: .dzielnego i 
prawego c-zlnwieka''. 3) usunięto: „pielęgnowa­
nie żywej czujności sumienia narodowego", 4) 
w porównaniu zc statui em obecnie obowiązują­
cym od r. 1923 usunięto: „współdziałanie z ro­
dziną i szkołą’*'. Prawdą dniej jest, że w* chwili 
wydania, powyższego kwietniowego numeru 
..Strażnicy Harcerskiej" redakcji był znany je­
dynie projekt statutu propagowanego przez p. 
A. OlbiTomskiego, lecz ni;. była i nie jest znana 
uchwała Naczelnej RalJy Harcerskiej z dnia 
15 kwietnia b. r., na którą pow Huje się komu­
nikat Naczelnictwa i która, jak można wnosić 
7, komunikatu, poparła omawiany projekt sta­
tutu. oct zresztą sprawy jeszcze nie przesądza, 
gdyż decydujący głos w zmianie statutu ma je­
dynie zjazd walny.

nowy premjer Hiszpanji.

Z  c c i i e ś o  ś w i a t a .
Posucha przyczyną pożarów w Ramunj1 

i Szwecji.
Z powodu panującej w Rumunji suszy wy- 

buphlo w kraju kilka groźnych pożarów. U- 
próoz .spalenia się lasów i wielu wsi, ezęśeio-

wemu zniszczeniu przez ogień uległy 2 mia­
sta Campulung i Euzen.

W miejscowości Bofors w Szwecji wybuchł 
pożar w wytwórni łożysk kulkowych. Straty
maierjalno sięgają 100.000 koron.

Subór w Irkucku rozsadzony dynamitem
Z rozkazu władz sowieckich w Irkucku zbu­

rzono prawosławny sobór Pokrowski, którego 
gmach był już od kilku hit odebrany wiernym 
i zamknięty. W nocy w miiry gmachu włożono 
naboje dynamitowe i cały budynek wysadzono 
w powietrze. Obecnie wywożone są gruzy. Na 
miejsce soboru wybudowany ma być. hotel.

Karjera Mienżyńskiego.
Zmarły nagle w Moskwie szef GPU W a­

cław Mienżyński urodził się w 1871 roku. Z 
wykształcenia był prawnikiem. Od najmłod­
szych lat brał udział w mchu rewolucyjnym. 
Od roku 1907 pozostawał na emigracji w Bel- 
gji. Szwajcarji i Francji. Po rewolucji lutowej 
powrócił do Rosji gdzie zajmował kolejno wy­
bitne stanowiska w rządzie sowieckim. W ła ­
tach 191S—1919 był konsulem generalnym w  
7-tcriinic. Od roku 1919 był członkiem prezy- 
djum O zerez wy czajki, a od rokit 1923 zastępcą 
szefa GPU. W roku 1926 mianowany został 
szefem GPU.

Dyrektor kasyna sopockiego 
defraudantem.

Sąd gdański skazał dyrektora- sopockiego 
kasyna, gry. Bielera. za defraudację oraz fał­
szerstwo dokumentów na 10 miesięcy więzienia. 
Zasądzony pozostaje nadal w więzieniu, w ktć- 
rem przebywa cd trzech miesięcy. 4V związku 
z tą sprawą kilka innych osób. zatrudnionych 
w kasynie eopockiem, odpowiadać będzie przed 
sądem. Sprawa zarzucanego również Bielem w i 
oszustwa podatkowego, wskutek którego Senst 
poniósł stratę w wysokości 1.2 miłj. guldenów 
gdańskich, rozpatrywana będzie odrębnie.

 oo-----
ZJAZD KATOLIKÓW SZWAJCARSKICH 

W Solurze odbył się 14-ty kolejny wielki zjazd 
katolicki. Uroczystości rozpoczęła Msza św. W, 
czasie obrad przemawiał m. in. radca związko­
wy Ftter, stwierdzając pocieszający niezwykle 
objaw odrodzenia chrześcijańskiego Szwajcarji. 
N ad t> przemówienia wygłaszali redaktor „Jung 
mannschaft". Meicr, biskup Bazylei, ks. Józef 
Ambuhl, ktćry zebranym udzielił błogosławień­
stw a pasterskiego i inni. W spaniały pochód z 
udziałem 20 orkiestr po ulicach miasta zakoń­
czył mekne uroczystości: (KAP.)

' TRAGICZNY WYPADEK LOTNIKA. W, 
górach Borkenberge koło Monastyru rozpoczę­
ty się zawody szybowcowe. Zaraz w pierwszym 
locie zdarzył się tragiczny wypadek. Szybowiec 
lotnika Schmidta, wywindowany na linie na 
wysokość 1000 mtr. przez samolot, stracił na 
wysokości 400 mtr. z niewyjaśnionych przyczyn 
równowagę i runął na ziemię. Pilot z.abił się. 
Zaw ody przerwano.

BOMBY ŁZAWIĄCE NA BEZROBOTNYCH 
Z X. Jorku donoszą., że w czasie manifestacji 
bezrobotnych w mieście Wiehita w stanie Can- 
zas doszło do zaburzeń. Oddziały kawalerii i 
pic choty .przy użyciu bomb łzawiących po krót­
kiej walce demonstrantów rozproszyły.

ŻYD Z POLSKI BEJEM ARABSKIM. Z Haj 
fy donoszą: Obywatel polski Wiktor Grfinberg, 
dyrektor To w. „Anglo-Palestinian Building Got 
poration" w Jerozolimie, otrzymał od władcy 
Tłransjordanji, emira Abdulli, tytuł beja. Jest 
to niezwykły wypadek, żeby cudzoziemiec o- 
trzrm al szlacihectwo arabskie.

PODCZAS PRZYJĘCIA UPROWADZILI 
MILJONERA. W Los Angol os dwaj zamasko­
wani i uzbrojeni bandyci porwali magnata, uaf- 
‘owego miljonera Williama Gesttle. Zuchwały 
napad dokonany został podiczas przyjęcia.

Od środy ń m  9 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
F ilm  ty s ią ca  r e w e la c y j . —  N a jn o w sze  a r c y d iie to  czo ło w e j p rod u k cji fran cu sk iej
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S i k e w a i i f r a .
Nagrody literackie Słowacji.

W r, 19312 wydział krajowy Słowacji u- 
ohwalił młzielać co rcrku wr rocznicę zgonu 
Fztefawika, największego w dobie wojny świa­
towe;, Słowaka, nagrody literatom i artystom 

Pic m sz  e rozdanie krajowych nagród o d b i­
ło się w 1983 rokn. Otrzymali je: Milo Urban 
z Tedakeji ..Slovaka‘’ za powieje ,.Żivy bicz 
dragi po wieściopisa-rz J. C. Hronsky, sekre­
tarz Maticy Slovenskej, poeci Janko Jesensky.

. wiceprezydent krajowy, Ko-nst. Czulen i gra­
fik Mik. Gaianda.

W  rokn bieżącym nagrodzeni zostali: An­
drzej Żarnoy (metrykalnie Dr. Fero Sznbik). le­
karz, twórca lirycznych tomików: Straż pri Mo- 
rave — Brazda ccz nkory — i Hlas krri. 0.1 

.jeden zyskał przydomek ..basnik słowinskej że­
rne z sloveackc!io narodu". Za najpoczyinicj 
*zą powieść ...Maioszko*’ zdobył nagrodę Mj#t- ' 
lin Razus, pastor z Brczncj. poseł sejmowy 
wydawca ..Naród nich Nowiu i najpłodniejszy 
autor powieściowy (większe: Svetv 4 tomy. 
Ju ta '. Dramaturg wawrzynem ozdobiony jest 
J. Gregor TajOysky sześćdziesięcioletni b. !e- 
gionara. którego dram at „Bluzniycb’ z bohate­
rem, budzicielem narodowym księdzem Kacz­
ką, zasądzonym przez madziarskie- sądy wojen­
ne na 15 la t ciężkiego więzienia w sezonie o- 
sta mim spopularyzował imię słowackie nawet 
na scenie czeskiej w Pradze. Za piękną księgę 
pamiętników p. t. Prielom otrzymał nagrodę ad­
wokat bralifdawski Dr. Emil Stodoła (nr, 1892 
w Liptowskim Sw. Mikulaszu).

Nagrodzony został przez Siowakow i Czech 
jeden -— Karol Jaroń, właściciel drukarni Lino- 
grafja w Bratisławie, który w rokn ostatnim 
wydał trzy egzemplarze najdoskonalszej gra 
fr.kiej twórczości w zakresie literackim i g ra­
ficznym równocześnie. m

Kom iiii tuja-v literaci.
Nadesłano nam odezwę grupy literaeko-spo- 

'►rznych, t. zw. „kealistów  Poiskich“.„ Dowia­
dujemy się z niej, że podpisani (zresztą niezna­
ni) pisarze uważają, iż — w życiu literackiem 
zapanuje teraz ,,realizm". A ta,k samo i w ży­
ciu społecznem. Daiej, ze ten nowy okres ob­
jawia się w następujących formach ustrojo­
wych.

,.1-0 W ukształtowaniu się podstawowych 
.form politycznego ustroju państwowego, opar- 
■tego na nieograniczonej (?) przejściowo hie- 
.rarchji praw i w usoc.ecznienut wszelkion 
środków (?) dóbr narodowych.

2-o. W zaprzęgnięciu społecznej myśli twór- 
czej na usługi państwa i narodu, skupiających 
swe bogactwa materjalne i duchowe w indywi­
dualnych i procki kiy-wnych koHektywacih p ra ­
cy”. ■»

Nie wszystko tu jest zrozumiałe w tem o- 
śwładczeniu p. p. realistów. Oóż n: p. znaczy 
frazes o „nleogidnicziuiej przejściowo hierar- 
chji praw'*? Co znaczy wzmianka o „środ­
ka :h (?) dóbr narodowych"? MyśWi prawdo 
podobnie o „środkach produkcyjnych *, jak — 
ziemia, Lasy, fabryki i t. p.

Jedno tytko jest jasne: — p. p. realiści 
myślą o „uspołecznieniu*’ wszystkich środków 
produkcji, więc o  koltektywiżmie. I na tem, ich 
zdaniem, ma polegać „realizm społeczny**. Są 
idztay jednak, że raczejby ten pomysł należało 
traktow ać jako ruopję, a nie — realizm'

Chiński smakołyk, gniazda ptasie.
Badania nad chińskim smakołykiem i gniazdami jadalnemi.

Gniazda różnych gatunków salangan, aałe-jreg  kwasów aminowych, jako produktów roz- 
żących do rodziny jerzyków, oddawna uchodzą nami białka.
u ludów wschodnich za nadzwyczajny smako | Jeszcze ciekawsze hyły badania, poświęco- 
łyk. W kwietniowej ..Przyrodzie i Technice ,n e’ stronie czysto Fizjologicznej samego trawic- 
cizyt-amy notatką dr. K. Woda. o najnowszych nia. Okazało się. że gniazda rozproszkowaoc i 
badaniach nad gniazdami jadalnemi tych wia- .-poddane trawieniu ih soku żołądkowego, jak 
śnio ptaków. Szczególnie poszukiwane są gnia-j,jelitowego, pozostawały zupełnie nieislrawinnc 
zda jadalne w Chinach, gdzie uchodzą za w ici-,tak. p  wszelkie działania odżywcze, przypisy 
ki przysmak i podawane są w postaci dodatku wane przez Chińczyków spożywanym gniaz­
do rosutn. Szereg gatunków, jak właściwa sa- dom. należy uważać za w zupełności nieuzasad-
langa. gnieździ się na skałach, inne wybierają, nione.
na gniazda groty. Jak  olbrzymi jost miejscami W związku z tem i ta własność salangan
ten przemysł zbierania gniazd salangaiu dowo mu-i być włożona, między bajki’' i wierzenia
d;zą cytry zebrane przez Jnughuna z sześciu ludowe. Pozostałby zaiem jeszcze tylko smak, 
grot Bandong na archipelagu malajskiin. z któ ale nad tem irudim wngóby— jak się zdaje — 
rych przeciętnie bywa corocznie wydobywa- dyskutować, tem bardziej o przysmakach Chin 
nych 13.520 gniazd; w grotach Ka.nng-Belong czyi;ów. 
dociiodzi liczba ta  do 500.000 gniazd — S to -. 
gniazd tworzy t, zw. „katti” (około G00 gr.) a
100 ..katti'’ tworzy ..piku)-*. W, przedwojennyc,h 
caiusach płacono w Chinach około 4 do 5 tys. N O W ' IV!VŚi^^
guldenów ho’enderskich za jeden „pikut *. Sa- f ' “ *
ino gniazdo jadalne przedstawia się w- postm.i dwutygodnik etezościjańśKO-społeczny, wyuawa 
pJaekjęj skorupki kształtu wycięitej ćwiartki ja- ny wr WarszHWig. jako organ Zjednoczenia chrz. 
ja kurzego, jak pisze Brehm, od gorg otwartej; społecznego, ukazał się na pólkach księgar- 
tylną, ścianę tworzy zwykło skala, do k t l r e j , «kich Ma,my przed sobą już trzy numery z 25 
przytwierdzone jest, podobnie jak g-niazićŁo ja- marca. 15 kwietnia i 1 maja br. N unici pierw-
skółki. Pnd względom barwy i wyghi tu f>,wy­
pomina brudną żelatynę lub agar. j

Podczas gdy jerzyki. jak i nasza jaskółki, 
pobierają, jako pożywienie wyłącznie owady, 
przyjmowało się dotąd, że pokarmem salangan 
są -wodorosty morskie (rzrimienica). które, prze i 
robione odpowiednio przez narząd trawic-nny 
ptaka. tworzą zasadniczy materjał, pomieszany 
■u obficie wydzielającym się śluzem dla budo­
wy tych gniazd.

Budową samych gniazd i badaniem ich wła 
suości odżywczych zajmował się ostatnio Lot- 
bar Gracfe, przeprowadzając Jiadtura. chomicz-

szy. zawiera artykuły czysto propagandowe: 
Nasz cel, W chwili powstania, Zasady progra­
mowe Zjedn. chrześc.-społ., Parę słów polem’ 
ki, Idą nowi ludzie, wreszcie kronika Z. Cli. 8. 
Numer drugi już szersze obejmuje zaintereso­
wanie, wykazując, że pismo chce zasady pro­
gramowe omawiać na tle aktualnych zagad­
nień. jak to widzimy w artykułach: Nad krawę­
dzią, Kilka słów do dawnych przyjaciół poli­
tycznych, Spór z Czechosłowacją. O program 
dla samorządu miejskiego, O wielką stawkę. 
Bolączki i potrzeby wsi. Niedojadanie ludności 
miejskiej pogłębia kryzys w rolnictwie. Kroni­
ka wykazuje dąk-zy rozwój organizacji.. Wresz

ne i fizjologiczne, mające na celu wyjaśnienie !fl;c, numer ostatni, k tóry w szeregu artykułów/ 
wspomnianej wyżej własności gniazd. W yniki Giije nam j> uznać coraz bandtziej krystalizujące

Zagrożone zbiory po W yspiańskim

Zbiorom po Stanisławie Wyspiańskim grozi 
jak donosi „Gazeta Polska’’ — rozsprzedaż. 

Niedawna śmierć Włodzimierza Żurawskiego, 
k tó ry  widiki szmat życia poświęcił kompletowa

można streścić, jak następuj.1: Giikmia jadalne 
składają się, pomijając różno zanieczyszczeń.a 
i domieszki soli, przedewszystkie-m ze składni­
ków zwierzęcego pochodzenia. Wynika stąd. ż.e 
salangany nie odżywiają się pokarmami roślin­
nego pochodzenia.

Głównym materjałein budulcowym gniazd 
jest sluz, wytwarzany przez gruczoły śluzowe,

się zasady, jakie głosi Zjednoczenie Chrzęść.- 
Społeczne Artykuł K Turowskiego ..Na głów­
ną linję frontu’’ wzywa obóz katolicki w Polsce 
do -miększej aktywności w życiu pubiiczimm a 
to w ramach powstałego Zjednoczenia Chrz. 
Społ., jako oiganizafcji opartej na Prawdach Bo 
żych. któro muszą zwyciężyć „Dwr, nacjona- 
lizmy** Dr. NiesioioaysKiego, ..0 działaczu kato-

nadzwyczaj dobrze rozwinięte, przyczcm G raefe' łiekim’’ Anny Zaborskiej, „Jak idziemy** Jm a 
mó.gł w ykazać. obe.cność specjalnego fermentu ,L., ..Idealizowanie spraw’ gospodarczych1* Ada- 
w ślinie, aczkohytak w niewielkiej ilości. Poza-'m a Szczepanika, „Ajiolityczność ruclm zawodo
tem w substancji ginaazid znajdowały się. węglo­
wodany w ilości około 18 proc , oraz cały sze-

niu zbioru manuskryptów, notatników i prac 
malarskich wielkiego poety, pociągnie prrtwdo 
podobnie przejście tych cennych zbiorów av re.- 
ce prywatne, ponieważ rodzina zmarłego zbie­
racza zne.duje się w oiężkiem położeniu finan- 
sowem.

wego'' E. A. K., „Mtwija sz-tanidiarown” Adolfa 
Małyszki, „Z życia środowisk Z. Ch. S.‘‘, gdzie 
Irena brauzówna omawia organizowanie ruchu 
kobiecego w Z Ch. S., oraz kronika Zw. Chrz 
Spoi... — oto bogata treść ostatniego numeru 
„Nowej Myśli Adres Kedakcji i Administra 
eji: Wa.w.awa,. Nowy Świat 7, m. 39. b.

/[wyelgsłwo bwrlińskleii lekkoatletów 
w Poznaniu. W

W Poznaniu przy pięknej pogodzie odbyły 
się iv niedzielę miodzyklubcwe zawody lekko­
atletyczne pomiędzy berlińskim klubem B S. C. 
a  poznańską Wartą. Zwyciężyli Berlińczycy w 
stosunku 70:53. Wyróżnili się przedewszyst- 
ki. m sprinter Steege i miotacze Bbede i Eey- 
ma:i. IV skokach o tyczce Deutsche był bez 
kcnkuKncji. Słabsi znacznie byli skoczkowie 
wdał. W polskiej drużynie zawićdł Heljasz, 
który niespodziewanie przegrał w dysku. Milą 
niespodziankę natomiast sprawił Lesicki swo- 
jh.-rn żwyciostwem na 800 mtr. w doskonałym 
czasie 1 ;50.f). Bimakowski przega-ał na 400 m. 
z pCrwodu kontuzji, a wygrał niespodziewanie 
na 100 mtr.

Podajemy niektóre wyniki: 1U0 mtr. 1) B’ 
riakowskj (W) 11 sek.. 2) Stcege (BSC) 11.4 
sck.: 400  mtr.: 1) Poogchke (BSC) — 50.8 sek., 
2) Bini;ikowski — 51.4: S0Q mtr.: Lesicki.JW) 
1.59.0) Mik., 2) Braun (BBC) 2:01; itzut kulą: 
Ij Ileljasz (W) — 15.03, 2) Rcyman (BSC)
1183. Iizut dyskiem 11 Reyman (BSC)— 44.42, 
2*j łleijasz (\V) — 43.‘10. Skoki w dał: 1) Hof­
man (IV) GR4 (rekord okręgu poznańskiego), 
2; Scnn';dt (W) 078 (rekord okręgu poznańskie­
go).

Dwa zwyci^sł wa Pcseni we Francji.

’iVo siodę Pogoń lwowska rozegrała w Billy 
— '.b-iiilgny mecz piłkarski z reprezentacją 
3 miasl Billy-Iticntigr.y, Heniu i Dracourg, za­
kończony zwyc;ęstAvem Pogoni w stosunku 
5:0 (1:0).

We czw artek ,  rozeg ra ła  lw ow ska  Pogoń 
czw arto  swoje S])Ot.k;mie w ram ach  o d b y w an e ­
go tou ir .oe  zagranicznego, odnosząc trzecie /k o ­
lei i najbardziej wartościowe zwycięstwo.

’lvm  razom Pogoń walczyła w Brukseli * 
miejSTOw-ym klubem Daring. wywalczając zwy­
cięstwo w stosunku 2:1 (2:1).

Darieg, wiceuiistrz Relg.ji. ji-st obecnie naj­
lepszą piłkarską drużyną Belgii. Drużyna ta 
pokonała przed paroma dniami mistrz.a Belcj: 
Unirn Brnksola. w s lo u u k u  1:0, oraz zwycię­
żyła jedną z najlepszych drużyn Niemiec Za­
chodnich SC Sehalkc, w stosunku 4:0.

HOLENDRZY POKONALI FRANCUZÓW.
\Ye czwartek rożegran\ został w Ami-terda- 

n-.ie mhidizyjmństwowy mecz jiilkurski jmmiędzy 
reprezentacjami Francji i Holandji. — Zwycię­
żyła drużyna Holandji w stosunku 5:4.

NIEDZIELNE MEGZE LIGOWE.
W najbliższą niedzielę walczą w W a ram wie 

Imgja — lłuch. w Łodzi Ł. K. S. — Polonia, 
w Krakowie Garbarnia — W arszawianka i 
Podgórze — Strzelec, ólycz Garbarni odbędzie, 
■się c godz. 4.30 pop. na boisku Garbarm Pod­
górze zaś urządza spotkanie zo Strzelcem na 
boi dni wdasnem, przy ul. Dekcrta o godz. 1t 
rano.

D^iś na ekranie; „ U C I E C H  Y“ znowu fenomenalna sensacja!
POCZYTNOŚĆ „QUO VA D iS‘.

i
„Quo Vadłs,{ Henryka Sienkiewicza jeśt 

jies/joze dziś na,jpoczymie.jszym dziełem be!ei,ry 
stycznem w Ameryce Północnej. Ostatnie bada 
nia statystyczne przeprowadzone przez prezesa 
Związku bibljotek miblicznych w Waszyngtonie 
wykazały, że książka ta kroczy na czelj sta ty ­
styki Po mej dojuero następuje „Robinson 
Kru.zoe** Deffoego i ,,Vaniy Faiir’’ Trackraya.

J O Z E F  S C H M I D T s ly n u y  artysta  o p e r y  w ir d e ń sk ie j , zw a n y  n a stęp cą  
Ciiraaa, w n a jn o w szy m  f i lm ie  w ie d e ń sk im

Obok Józefa Schmidta występnją Szttke SsaK all, W aiiar E d lh efar , Lilia na D la i ł
Otto Trasslar,

Film ten to jeden wielki triumf wszystkich ekranów świata!

Z sali knneertowei.
środowy wieczór muzyczny zee.połu kam e­

ralnego Towarzystwa muzycznego znęcił zaj- 
'mujacym swoun programem sporą garstkę me- 
Jonunów  do salki kameralnej Towarzystwa. W 
jinstrukcyjuej pierwszej części koncertu usły- 
|izelVŚm.y najpierw sonatę na flet, violę dagam- 
ba i fortepian Antonia L ottiego (lt>67—1740) 
jw wykonaniu PP. J . Sakwińskiego, Macalika i 
Olgi Martusiewiczówncj. Kompozycja znabomi- 
:tego muzyka weneckiego została odtworzona 
jr a  punkcie barwy instrumentalnej w epcrób naj 
bliższy oryginałowi, istotnie bowiem part wioli 

;był węykonany na starym instrunienoie, do k tó ­
rego opanowania włożył P. Maralik wiele chwa­
lebnego trudu, zespól zaś miał oparcie w au- 
r.ontycTmym szjńnede, nie sięgającym — na- 
newno — czasów L olti‘ego, ale w każdym ra- 
ri# wywołującym wrażenie szacownej przesz­
łości swoim szklanym dźwiękiem. Podobnie 
Istylowe było wykonanie sonaty Augusta Kiih- 
nela (1G45...). jwdziw-ianego w swoim czasic- 
wirtuoza na i i-ola da gamba. Dla informacji czy 
.lennika pozwalam sobie podać, że viola Ja  
gaanba kształtem swoim bardzo podobna do 
wiolonczeli ma o dwie więcej od niej struty od­
mienny wszakże ooi niej znacznie dźwięk i iu 

Ice roożłirrośd techniczne. Wiolonczela wypar­

ła ją  w- zupełności, chociaż nie mogła jej cał­
kowicie zastąpić. Razem z renesansem elavi- 
cembaia, nastąpił również renesans viola da 
gamba (obok viola d‘amore i vk>la da braccio). 
H Krnkow-je, gdzie — pomimo usiłowań — nie 
udaje się zorganizować „Collegium musteum’*, 
w7 którem możnaby. uprawiać starą muzykę^ z 
wdzięcznością witamy sympatyczne próby re­
trospektywnych audycyj muzycznych, których 
P. Macabk jest oddaniem propagatorem. — W 
k-mcercio J. Seb. Bacha na skrzypce!* obój i 
fortepian, przypomniał się skrzypek k raikow.ski 
P. W ładysław’ Syrewiez, który kilkanaście u- 
biegłych lat spędził w Paryżu działając tam z 
powodzeniem na polu pedagog,ji i muzyki sym­
fonicznej i komnatowej. Partję obojową wykio1. 
nal Ę, Franciszek Nierychło, którego zapał dla 
pielęgnowania muzyki kameralnej, r szczególnie 
zaś zespołów-- dętych, zasługuje na najgorętsze 
uznanie.

Drugą część wieezwm poświęcono nowej 
muzyce. Po raz pierwszy wykonana została so­
nata na wiolonczelę i fortepian dra Włodzi- 
mie'za Pożniaka. Jest to  dziewiętnaste w szere- 
g-u poważnych utworów opus kompozytora W 
porównaniu z innemi, wcześniej^zemi kompo- 
zvf ’ami dra Pożniaka — ta  nowa sonata 

przedstawia się jako wynik osiągniętej ,’uż ró­
wne wagi talentu autora i rów-nowagi poglą ­
dów na cęie muzyki oraz czynniki tworzywa |

muzycznego. Niema w niej uprawianej dawniej 
przez dra Pożniaka politonalnoeei „par de?it“, 
a chrciaż w harmonice utworu przeważa kon- 
sonar.sowość, nie czuć tu  żadnego skrępowania 
przestarzałem) formułami szkofaemi. Kompoty 
cja i "zwijf się z daleko posuniętą -swoboaą 
pod kaźdnn w zględem, ma swoją odrębność 
budewy w stosunku do schematu sonatowego, 
zdradza wszakże w całości i po,szczególnych 
odcinkach tendencję ulegania przesłankom e- 
steSyki eonaty, miamswi-cie sonaty cyklicznej, 
nie zaniedbując nawet sposobności skorzysta­
nia z form imitn-cyjnydi. Tematyczna dyspozy­
cja ulwom wykazuje zupełną jasność, piano 
avość koncepcji. Duch ewohicyjnośoi godzi «ię 
tu z kultem starych wartości wielkiej sztuki, 
wydając harmonijne rezultaty. Ro-mpno kilku 
ustęjćwy w których dialogowa — z natury ro­
ra ty  na davn instrumenty wynikająca — for­
ma została zahamowana monologami fortepKi- 
niLiwcmij i-ałośćjprzeństawda się efektownie i to 
-właśnie pod kątem  widzenia elylu kameralne, 
go. Nigdzie bowiem nie zdołała zaciążyć nad 
rolą jednego i drugiego partnera pusta frazeo- 
logja. wirtuozowska. Nową sonatę dra Poźuia- 
ka, będącą wyrazem zarówno szczerej potrzeby 
muzycznego tworzenia, jak owocem rozważnie-, 
pracującego umysłu konstrukcyjnego i zapra- j 
wjonegc w| studjum liisloryczaiem imtellektu, ; 
wykonana, po bardzo sumiemiem przygotowa­

ni u przez PP. Martusiewiczównę i Macalika, 
powitali liczni słuchacze koncertu z życzłiwem 
zaiaiereti.owaniem i uznaniem.

Zakończenie koncertu stanowiło Trio na f.trr 
łopian, olkij i fagot, Francis‘a  Poułenc’a, jed­
nego z czołowych reprezentantów powojennej 
muzyki francuskiej. P-ochodzi ono jeszcze z ro­
ku 1925. Jest on rodzajem muzycznego persy. 
flażu sprytnie pomyślanej mieszanki przerćź 
nych tematów’ i motywów z wielu starszych 
i mb dszych dzieł -powszechnej literatury mu­
zycznej. podan°j w sutej przyprawie technicz­
nej z pikanterjanii stylu paryskie i grupy Sze­
ściu, której Poulonc był członldem. Trio to sta­
nowi jakby pendant do słynnego Bestiaire on 
Cortcge d :0rphee z r. 1919 tegoż autora-, napi­
sanego z taką samą cyrkową zręcznością. Je ­
żeli niejeden z dawnie,jszycJ1 utworów Poulen-Ca 
można było porównać do salta mortnie w 
przód, to Trio na fortepian, obój -) fagot, można- 
bv r.-azwać saltem w tył. Przy słnehawiu jego 
można się doorze ubawić, o ile nie zawładri-’ 
słuchaczem pasja natychmiastowego a-gnoeko 
wania wrprowadzonych do kompozycji moty­
wów. D ręcz doskonal0 wykonali Trio PP. Mar- 
t.:.-'irw .czowna, Nierychło i Michniewski.
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2*t>ota 12:. Nereusza, Pankracego m., Filipa.
. Wschód słońca 3.47, z ach. 19.18.

Długość dnia 15 godzin i 3 min.
Niedziela 13. 6 po Wielk. Serwacego b., Mucju-

sza, Roberta Bel. b.
Wschód słońca 8.45. zachód 19.20.
Długość dnia 15 godzin i 6 min.

NOWA WYSTAWA W TOW. PRZYJ. 
SZTUK PIĘKNYCH stała się dla wielu miłoś­
ników sztuki szeregiem niespodzianek. Złożyło 
się na to  kilka przyczyn. Już sam obfity prze­
gląd grafiki szwedzkiej stanowi jeden z eta- 
ipów aktualnego w Polsce zbliżenia polsko- 
szwedzkiego. Wielkie budzi zaciekawienie wy­
s taw a  znanegio kry tyka T ytusa Czyżewskiego. 
Dawno niespotykany wygląd ma główna sala 
Pałacu Sztuki, w której gości grupa .,Dziesię­
ciu". W przeciwieństwie cło innych wystaw w 
k tórych  dominuje martwa natura i pejzaż, prze­
ważają. tu duże kompozycje figuralne i portre­
ty . Ponadto wielka rozmaitość indywidualno­
ści czyni ekspozycje grupy ,.Dziesięciu'1 bardzo 
interesującą. Nie ulega wątpliwości, że publicz­
ność krakowska, pomimo przedwczesnej, a  prze­
wlekłej kanikuły, nie utraci sposobności, aby 
zwiedzić tę zajmującą wystawę. Dodajmy jesz­
cze, że w niedzielę 13 bm. o godz. 12-ej w 
głównej sali Pałacu Sztuki wygłosi p. M. Sarn­
a c k i odczyt o wrażeniach z odbytej swej no- 
,drćży po Stanach Zjedn. A. P. i o .je j sztuce. 
.Na odczyt ten nie obowiązuje żadna dopłata.

MONŚTRE-KONCERT. W środę wieczorem 
na inaugurację tygodnia lotniczego odbył się 
w  Rynku gł. monstre-koncert orkiestr, którego 
słuchała bardzo liczna publiczność. Po koncer­
cie orkiestry m szyły ulicami miasta, grając 
marsze.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko niezbierane litr 0.20—0.25, śmie­
tan a  1—1.20. śmietanka 0.50—O.GO, ser zwycz, 
kg. 0.60—0.80, maelio deserowe 3.40—3.60, 
zwyczajne 2.80—3.20. jaja sztuka 0.05—0.06, 
ziemniaki kg. 0.08—0.09, buraki stare 0.12— 
0.15, marchew 0.10—0.12, cebula 0.40—0.50, 
nowa wiązka 0.25—0.30, pietruszka kg. 0.35— 
0.40, seler 0.30—0.35, szpinak 0.20—0.25, ra ­
barbar 0.35—0.40, kura szituka 2.50—3.50, 
kaczki staro 2.50—3.50, gęsi młode 4— 5, in­
dyk 8— 12, indyczką 5—0, karp żywy kg. 2.30 
— 2.50, szczupak 3/5(r, brzana, leszcz 3.50. wi­
ślane drobne i średnie 1—1.50.

OSZUST W ROLI KSIĘDZA. Zatrzymano 
Kaz. Hołtyna, lat 31, kucharza, z Krakowa, ja­
ko poszukiwanego przez policję w Królewskiej 
Hucie, za oszustwa popełnione na  tamtejszym 
terenie w ten eposób, że Hołtyn przedstawiając 
sic za księdza wyłudzał różne datki rzekomo na 
odprawianie Mszy św. Między innemi wyłudził 
w ten sposób kwotę 400 zl. od Juljusza Grzę- 
dziela. z Król. Huty.

SKAZANIE ZA KRADZIEŻ PRĄDU. Dnia 
7 bm. skazał Sąd Grodzki w Krakowie p. W. 
K., kupca zam. w Krakowie przy ul. Józefa za 
kradzież prądu na szkodę Elektrowni miejskiej 
na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata 
oraz na zapłatę zl. 5.— tytułem kosztów są­
dowych.

Ż OKAZJI ROCZNICY WYDANIA ENCY 
KLIK „Rerum Novarum“ i „Quadragesimo 
anno’1 urządza zarząd parafjaincj Akcji K ato­
lickiej na Zwierzyńcu uroczysty obchód, który 
odbędzie się w niedzielę, 1S bm. o godz. 17-tej 
w sali schroniska Braci Albertynów przy ul. 
Tad. Kościuszki 86. Wstęp wolny.

AUDYCJĘ MUZYCZNĄ urządza Stow. Mło­
dych Muzyków w Krakowie (pl. Szczepański 7. 
J. p.) w niedzielę 13 bm. o godz. 17. W ykonaw­
cy: M. Tryczyńska-Bieńkowska, śpiew, Fr. Sko- 

, łyszewski — fortep., O. Łapicka — akomp. ■— 
W stęp wolny. Garderoba 50 gr.

POSIEDZENIE WYDZ. FILOLOGICZNEGO 
Hol. Akad. Umiej, odbędzie się w poniedziałek 
14 bm. o godz. 17-tej.

Z A W IA D O M IE N IA M I- K O M U N IK A T Y .
POSIEDZENIE POL. TOW. HISTORYCZ­

NEGO odbędzie się w sobotę. 12 bm. o godz.
. 18-tej w Seminarjum Jęz. Polskiego (ul. Gołę­
bia 20. I. p.). Na. porządku dziennym odczyt 

Iprof. dra Adama Kłodzińskiego pt.: Pojęcie hi- 
storji stosowanej; 2. Dwie metody: historyczna 
i t. zw. socjologiczna.

 :oOo:---------

• R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O
Sobota: „Mirla Efros" (ostatni gościnny wy­

stęp W. Siemaszkowej).
Niedziela popoł.: „Ładna historja"; Wieczo­

rem: „Wąsy i peruka”.
Poniedziałek: „Prawie noc poślubna".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Stracony ekspres.
WANDA: „Tańcząca Wenus11.
SŁONKO: Bezbożne dziewczę.
APOLLO: Precz z kryzysem.
SZTUKA: „Życie jest piękne" (Annabella).

UCIECHA; „Świat należy do ciebie1’.

Wielki festiwal muzyczny na Wawelu
z okazji tygodnia lotniczego.

Dziś w sobotę 12 lun. o godzinie 19.30 
wielki Festival muzyczny na dziedzińcu ar 
kadowym na W awelu 7, udziałem  Pp. St. 
M arkusówiiy. Zbyszka W oźniaka, a rt. op. 
k rak ,, prof. St. Rom anow skiego, reżysera 
op. k rak ., chórów To w. śpiew. ..Echo". 
Tow. muz. 1 uczniów  Konserw . K rak., oraz 
ork iestry  20 pp.

Połączone chóry pod dyrekcją  dyr. W al 
lek-M ałew skiego, soliści i o rk iestra  pod 

dy rekcja  m jra  Selircyera.
1) M. Ohmielewicz: „Balladyna" — po* 

om al symf. w  w ykonaniu  ork iestry  20 p. p. 
2) B. W allek-W alew ski: Suita Pieśni Pod­
halańskich, —  A\r w ykonaniu  połączonych 
chórów. 3) Arje operowe z tow. ork. 20 pp. 
odśpiew a p. Stella M arkusówna. 4) B. W al- 
lek-W alew ski: a) Rokitna, b) Bajka o Kasi 
i o królewiczu w w ykonaniu  chóróu ó) J 
Schreyor: Legenda 1914 roku w w ykona­
niu  pp. Z. W oźniaka, prof. R om anow skiego,

i o rk iestry  20 pp. 0) St. M oniuszko: Mazur 
z opery „Halka" ork. 20 pp.

Ceny m iejsc: siedzące 1 zl.. stojące 50 
groszy, dla m łodzieży 20 gr. K asy  będą 
czynne na W awelu 'już od godziny 17-tej

W niedzielę 13 bm. od godziny 9-tej w 
R ynku gł. wielka loterja fantowa. Cena lo­
su 30 gr. IV tym  samym dniu o godzinie IG 
na kopcu K ościuszki pokaz napadu i obro­
ny przeciwlotniczo-gazowej, n a  k tó ry  zło­
żą się: 1) N apad  lotniczy, 2) bom bardow a 
nie, 8) obrona arty lerją. przeciw lotniczą. 4 
obrona karabinam i przeciw lotniczem u - 5) 
pokaz p racy  drużyn odkażających i ra to w ­
niczych. Podczas napadu  będą pokazyw ane 
szyki bojowe lotnictwa m yśliwskiego i bom 
bardującego.

N a m iejscu bufet w  czasie im prezy 
p rzygryw ać będą  o rk iestry  wojskowe. 
W stęp 40 gr.. d la  m łodzieży 20 gr. Dojazd 
tram w ajem  Nr. 5 i G n a  Salw ator.

H@wy ambasador angielski w Paryżu

Sir George Clerk — nowy ambasador Anglji. podczas swej pierwszej wizyty we francuśkiem 
ministerstwie spraw zagranicznych omówił obszernie 7. ministrem Bartków sprawę stosunków

frnncusko-anerieilskicfa.

Głośna afera „Empefilmu“
PONOWNIE PRZED TRYBUNAŁEM SĄDU KRAKOWSKIEGO.

Z końcem stycznia i z początkiem lutego 
ub. roku t.0C7,yl się przed sądem krakowskim 
proces przeciw organizatorom i kierownikom

PROMIEŃ: „Prokurator Alicja Hora".
BAGATELA „Pieśń Nocy", w gł. roli Jan 

Kiepura.
ADRIA: „Książę Arkadji’1.
ATLANTIC: Riozkoszne kłopoty (M. Cheva- 

lier).
KINO MUZEUM: w czwartek, piątek, sobo­

tę i niedzielę. „Kawalkada”.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. W piątek dnia

11 bm. i w niedzielę dnia 13 lun.: „Tak całują 
Wiedenki", (Lotta Stein, Evi Kva).

OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP WAN­
DY SIEMASZKÓW7EJ. Dzisiaj w sobotę poże­
gna się z publicznością, krakowską, znakomita 
artystka p. Wand a Siemaszkowa, w sztuce J. 
Giordina „Mirla Efros", w której wystąpi po raz 
ostatni, w roli tytułowej, w otoczeniu pp.: Da­
szyńskiej, Romowicz. Zalewskiej, Kondrata, Ku­
łakowskiego, Staszewskiego. Woźnika i in. W 
sztuce bierze udział krak. Chór Synacogalny.

„WĄSY I PERUKA" po cenach najniższych. 
Jutro w niedzielę wieczorem dana będzie na 
przedstawieniu po eonach najniższych komedja 
J. Korzeniowskiego „W ąsy i peruka’1.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, znakomi­
ty pianista-wirtuoz, posiadający subtelność w 
wykonywaniu dzieł klasycznych, a  w szczegól­
ności arcydzieł Chopina, olbrzymią, technikę 
wirtuozowską, a przytem bajeczną, mimo po­
deszłego wieku, pamięć muzyczną, wystąpi z 0- 
kazji swej G5-letniej pracy artystycznej 7, jedy­
nym koncertem w niedzielę, 13 bm. w Starym 
Teatrze

WIECZÓR POŚWIĘCONY PAMIĘCI J. L.
POPŁAWSKIEGO urządza Koło Polonistów S. 
U. J . w niedzielę 13 bm. o godz. 184ej w sali 
39 Col. Nov. Przemawiać będą: Prof. St. Ko­
łaczkowski, Dr, J . Hulewicz i J . Bielatowicz, _

I Międzynarodowego Instytutu Filmowego, t. zw. 
' „Einpefiltn", t. j. przeciw Cz. SikorowiczOwi, 
; Kaz. Pielińskieniu, Józ. Horwatowi I Ant. Pod- 
J kówce. Wszyscy oni stawali pod zarzutem sze­

regu oszustw, dokonanych wobec osób, obała-
mueonych kinomanją, chęcią 7,abłyśnięcia na
srebrnym ekranie i t. d. Liczba niedoszłych
„gwiazd1- filmowych wkrótce przekroczyła set­
kę i niebawem — gdy oszustwa zaczęły wy­
chodzić na jaw — zaczęli poszkodowani zgła­
szać się do prokuratury. W wyniku rozprawy 
w ub. roku ares7.towa.no na sali sądowej głów­
nego oskarżonego1, Si.korowieza, i odroczono 
sprawę, celem powołania dalszych świadków.

W dniu wczorajszym podjęto w sądzie okr. 
krakowskim na nowo proces w sprawie oszukań, 
czej szkoły filmowej „Empefiłm'1. Prokurator 
dr. Przy tulski odczytał bardzo obszerny akt 
oskarżenia, w którym wyszczególnione zostały 
wszystkie sprawki nieuczciwych organizatorów 
szkoły. Liczba poszkodowanych osób przekro­
czyła 1000; rekrutują się oni ze wszystkich sfer 
społeczeństwa — nie brak wśród nich również 
przedstawicieli ludności wiejskiej. Chłopcy i 
dziewczęta ze wsi. nieumiejący często ani pisać 
ani czytać, zgłaszali się do szkoły, gdzie wy­
łudzano od nich ostatnie grosze i przyobieca­
no zrobić z nich „artystów " filmowych.

7, „imprez", urządzonych przez kierowników 
..EmpefUniji’1 wymienić należy wydanie ^mię­
dzynarodowego albumu propagandy filmowej", 
do którego zbierano fotografje od kandydatów, 
oczywiście za znaczną, opłatą. Dalej miała sic 
odbyć wycieczka do zagranicznych ośrodków 
filmowych, m. i. do Paryża, gdzie wycieczkę 
oprowadzać miała Pola Negri i t. d. Wycieczka 
ta  naturalnie nie odbyła się i dużio osób po­
traciło w-płacone zadatki na  podróż.

Przy końcu wreszcie, gdy skandaliczne sto­
sunki w- „szkole filmowej", posiadającej nie­
zwykle niski poż.iom naukowy, zaczęły wycho­
dzić na jaw-, główny oskarżony Sikorowicz za­
brał się do wydawania „Encyklopedii kieszon­
kowej’1. Z „naukowego" tego wydawnictwa w- 
kazały się zaledwie 2 zeszyty, rojące się od

błędów- ortograficznych j rzeczowych, tak, fe
Kuratorium szkolne krakowskie musiało zaka­
zać rozpowszechnianie w- szkołach tej szkodli­
wej wprost ..Eneyklópedji".

Również przy tej aferze poszkodowanych 
zostało kilka osób na znaczne sumy.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia przystą­
piono do przesłuchania oskarżonego Sikorowi- 
i’7,a. Zeznał on. że byiNui jak gdyby „dyrekto­
rem gospodarczym ‘ Empefilmu. załatwiającym 
sprawy finansowe i organizacyjne teg j przedsię- 
biorstw-a. Kierownictwo artystyczne i koncesję 
na szkolę filmową posiadała natomiast p. Nina 
Nioyilia. Oskarżony zeznaje dalej, że p. Nio- 
villa zaniedbywała wyraźnie oddział krakowski 
szkoły, przyjeżdżała tylko kitka razy, biorąc od 
przyjazdu 200 złotych. Wskutek tego poziom 
szkoły był bardzo niski, uczniowie nie chcieli 
piacie czesnego. Osk. Sikorowicz, w-ystosował 
nawet do Min. Oświaty memorjal, w którym 
wskazywał na niski poziom szkoły chcąc przez, 
to jakoby zrzucić z siebie odpowiedzialność za 
coraz bardziej gma tw a j ące  t-ie stosunki w „Em- 
pefilmie”.

Dużo humoru wywpluje opowiadanie Siko- 
rowicza o zakupieniu aparatu filmowego do 
zdjęć: stworzono odrazu ..kurs *kinoteehniki", 
jednak żadnych zdjęć aparatem nie robiono, je­
dynie uczniowie „przez 12 tygodni zapoznawali 
się z techniczną stroną zdjęć". Opłata za kurs 
wynosiła ISO złotych.

Proces potrwa- około 2 tygodni ze względu 
na wielką, liczbę świadków- i poszkodowanych, 
którzy będą przesłuchiwani w tym procesie.

Trybunałowi przewodniczy dr. Solecki, we­
tują dr. Stuhr j dT. Rżąca, osk. pTok. dr. Przy- 
tuiski, bronią dr. Augustynck, dr. Pleszowski I 
dr. Rappaport.

Otwarcie sszonu automobilowego.
W niedzielę 6 bm. w  kościele św. Krzy­

ża na Obidow-ej odbyła się doroczna uro­
czystość otwarcia se7.onu automobilowego 
urządzona przez Krak. Klub Automobilowy, 
Jest to już siódme nabożeństwo w  tron ko­
ściółku, który Krak. Klub. Automobilowy  
wziął pod swoją opiekę.

W  roku bieżącym mimo złego stanu 
dróg. a  przedew-szystkiem katastrofalnego 
zmniejszenia się liczby samochodów, na 
otwarcie sezonu przybyło jednak dwadzie­
ścia kilka samochodów.

Po uroczystem nabożeństwie Ks. Kan. 
rabczański przemówił do zgromadzonych  
aut-omobilistów, a następnie poświęcił samo 
chody. Po skończonej uroczystości otwar­
cia sezonu, uczestnicy zjazdu udali się do 
Rabki na wspólny obiad.

- 00-

Uroczysta procesja na Skałco.

W  niedzielę 13 bm. wyruszy z Katedry  
na W awelu uroczysta procesja z Głową św. 
Stanisława na Skałkę., gdzie o godzinie 10 
odbędzie się uroczysta Suma, po której 
udzieli ks. biskup Rospond błogosławień­
stwa Głową św. męczennika. W  razie nie­
pogody procesja nie odbędzie się.

ODPOWIEDZI REDAK CJI.

P. Z B. Kraków. Ostatnie ciągnienie dola- 
rćwki podane było przez nas w całości. W ięk­
sze wygrane, po 12 tysiący i 3 tysiące dolarów 
ogłosiliśmy w nrre 11-ym z 2 bm. (strona 7-ma, 
4-a szpalta.), resztę zaś wygranych w nrze 119- 
tym z 3-go maja. Jak  wówczas donosiliśmy, wy­
grana 12.000 dolarów padła na nr. 1358325, po 
3000 doi. na nr. 181032. 1222526, inne wygrane 
znajdzie WłPan w nrze z 3-go bm. Premii 40 ty­
sięcy dolarów wogóle nie losowano w tem 
ciągnieniu.

K w m o r

Synek mieszczucha na wycieczce:
— Popatrz tatusiu, jaka śliczna reklama.
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prykanski sauretarz stanu, który zmarł 
przed kilku dniami po długiej chorobie.

Z w c i e  £ & s p i »  J & i P € X k £ .

Waluty w obrotaoh bankowych
Kraków, 11 maja W obrotach prywatnych 

notowano dolary po 5.24—5.25. markę niern. 
2.05. korony czeskie 21.60—.21.80, szylingi 
austr. 08—90, funty ang. 26.90- —27.

Giełdowe ceni zboża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no wczoraj następujące ceny:
Pszenica dworska czerw. stand. 18 50— 

18.75; biała stand. 18.23— 18 50; targowa 
stand. 18— 18.25; żyto dworskie stand. 12.73— 
13; targowe stand. 12 50- 12.75: owies dwor­
ski stand 12.75— 13; targowy stand. 12.25— 
12.50; jęczmień dworski 13,oO—13 50: targowy
12.50—12.75; kuk uradza krajowa 22—23; koń­
ski ząb  afr. 33—35; koński ząib amer. 39— 41; 
fciroeh’ W iktoija poznański 35- 36; zwykły ja­
dalny 25—27: potny pastewny 18—zO; polu?2 
k a  13— 14; polny do siewu 23—25; fasola cu­
krow a biała ■ Jasiek) 46- -50; klockowa 27—29: 
biała 2n—29; długa 27—29; Wachtel 23—24; 
miesza ca  kolorowa 19—20,50. bobik pastewny 
11 50—12; wyka ciemna 11 30—12; szara. 10.50 
do 11; łubin żółty 8.25—9 50: do siewu 8.75— 
9.25; nM ńeski 7.25— 7,50; lo eiewu 8—8,25; 
siano słodki** 6.50- -7, Średnie 5.50—6 ; kwaśne
4.50—5; koniczyna pastewna 7—8 ; słoma dłu­
g a  3.25—3.50; mierzwa luzem 2.75—3; praso­
w ana 3.25—S 50; rzepik czyszczony słodki 46— 
48;,■ mak niebieski z workiem 43— 45- kminek 
krajow y czyszczony 169—165; ziemniaki sto­
łowe 3.50—4; mąka. pszenna okr. Krak. grysik 
pszenny 37.50—38.50: grysikowa 34.50—35.50; 
45 proc. 84—34.50; 60 proc. poznańska 28— 
29; mąka żytnia okr Krak. I  gat 0—55 proc.
22.50—22,75; I  gat, 0—65 proc. 21 50—21.75; 
po 55 proc. n  gat. sitkowa 16—16 ,50; razowa 
16—16.50; po 65 proc. poślednia 12—12.50: 
m ąka żytnia okr. Poznań. I gat, 0 -  65 proc.
22.50—23; graham pszenny 25- -25.50; otręby 
żytnie 9.50—10; pszenne 10- -10.25: mąka czer­
wona z workiem 12.50- -13; pęcak fabryczny z 
workiem 22—23; chłopski bez worka 17 50— 
18,50; siekanka jęczmienna fabryczna z wor­
kiem 22.50—23.50; chłopska bez worka 18.50 
do 10: kasza, jaglana fabryczna 36—37.50; 
chłopska 18.50— 19; ta-tareza.ua cała 43—44; ła­
mana 41—42 zł.

Tendencja nieco silniejsi 1 — 'dowozy małe

Trzecią częśu dochodu społecznego zabiera państwo
Schodzimy noniżej minimum egzystencji.

Z przybliżonych obliczeń wynika, że w roku 
ubiegłym nasz dochod społeczny wyniósł około 
10 miljardów zł Odpowiada to sumie około 
300 zł. na głowę mieszkańca. O skromności tej 
cyfry świadczy porównanie z innemi krajami 
zachodniej Europy, których dochód społeczny 
przekracza wielokrotnie cyfry polskie. Lec/, 
nie o porównanie cyfr bezwzględnych nam w 
tej chwili chodzi Dochód społeczny może być 
bowmm w globalnej swej sumie niski, ą, mimo 
to zapewniać społeczeństwu więks?/1 korzyścią 
niż dochód wysoki. Korzyści te zależą, bowiem 
przcdcw.szystkiem od tego. jaka część dochodu 
społecznego jest obracana na zaspakajanie po. 
trzeb prywamo-gospodarczycłi. Czyli. ujmując 
to zagadnienie z innej strony, jaką część do­
chodu społecznego -pochłaniają obciążenia pu­
bliczne.

Oceniając problem naszego dobrobytu pod 
tym lcątcm widzenia, dojść musimy do wniosku, 
że nasz dochód społeczny jest m ali nietylke. 
W' cyfrach globalnych, lecz również nader skro 
mnie przedstawia się ta  jego część, która nie 
pochłonięta przez budżety publiczne, obracana 
jest na potrzeby prywatnych gospodarstw i ich 
gospodarzy. Tak wjęe prowiz.OTycz.Tie obliczenie 
udziału ciężarów publicznych w naszym docho­
dzie społecznym wykazuje, że udział ten wy­
nosił w roku uDiegłym okcio 3C—40 proc .Tak 
znaczną jest ta  cyfra, dowodzą przykłady in­
nych krajów, gdzie obciążenia, publiczne obra­
cają się w granicach 20 proc oochodu społecz­
nego.

Obciążenie powyższe okaże sio tern więks7."\ 
jeżeli rozpatrywać je na płaszczyźnie niski*.j obciążeniom źródła z którego te zarobki 

globalnej cyfry naszego dochodu. Człowieku- czerpane, a więc życia gospodarczego.

wi. który zarabia 1000 zł miesięcznic, łatwiej 
jest, ponieść -ofiarę w wysokości’ lOO zł , niż za­
rabiającemu 100 zł. ofiarę w wysokości 10 zł 
Obńe w obu wypadkach wchodzi w grę ten sam 
odsetek, jednak w pierwszym — uszczerbku 
dozna zaspokojenie potrzeb wyższego rzędu 
związanych z wyższym standardem życiowym, 
określającym cyfrą 1000-zlotowego zarobku; w 
drugim zaś — ograniczona zostanie możność 
zaspokojenia potrzeb najniezbędniejszych. Vi 
pierwszym nieza-snokojona. zostanie potrzeba 
np. teatru czy kina, w drugim — np. cmena.

■ Nietylko cyfry, ale i życie wykazuje, że 
nadmierny udział obciążeń publicznych w do­
chodzie społecznym sprowadził nasz standard 
życiowy do poziomu minimum egzystencji, a 
często nawret poniżej tego minimum. Przykła­
dem tego ■ostatniego zjawiska jest — jeżeli idzie 
o potrzeby osobiste — położenie całego nig- 
mai świata pracy, który w zakresie zaspaka­
jania najniezbędniejszych potrzeb ma możhwo- 
ści niesłychanie ograniczone. Potwierdzeniem 
tego. nielyłko niesłychanie niskie cyfry spoży­
cia artykułów przemysłowych, równi -ż tych. 
które należą do artykułów pierwszej potrzeby, 
lecz prze de wszy stkiem zboża. Spożycie żyta i 
pszenicy na głowę mieszkańca- wykazuje na 
przestrzeni ostatnich kilku lat bezustanny spa­
dek. dowodząc, że schodzimy nietylko potii/ej 
minimum egzystencji, ale poniżej minimum na­
sycenia żołądka. Kurczenie budż-ctów świata 
pracy spowodowano jest z jednej strony tern, 
żq -świadczenia publiczne redukują wysokość 
zarobków’, z drugiej zaś strony nadmienieni

sa
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Bunt francuskiego kupiec! w a
przeciw sklepom jednolitych cen.

(Korespondencja własna).
Paryż, w maju. ków artykułów prodiuKowanych serjowo. ta

W Paryżu istnieje ich piętnaście. W. ca łe j, n-icłi- ale jakościowo nie niższych od przeciętne 
Francji — siedemdziesiąt. Nazywają, się dzi- -20  t.vou rynkowego, wirniki,ł> magazyn- o cc-
wacznie: ,.MorOT>rix’', .,Unipri>:‘‘ itd. w tym Sf-Jnarih jednolitych pobiły detalistow na głowę, 
mym stylu. Budzą zachwyt u jednych, niena-: wyrwa,y im kl:iente,ę I stało sic cos podolmc- 
wSSfir u łlrugnieh. Mają set.lki tysięcy..milljony wier!?0 fio owej paniki i burzy protestów opisanej 

-,qi*1 f*a 7nw7.ipt.vch nicnr/chł;* W' UOW ICSOi /.oli pt. Bon Ala.rcilO . knych klientów, tysią.ce zawziętych, nieprzebła
ganyc-h wrogów. Jedni, ci najliczniejsi, wołają wywołało powstanie pierwszych wielkich nu­
że są. dla nich dobrodziejstwem, drudzy mniej gazynów na bruku paryskim. T teraz detaliści,

Prosimy P T. A b ise n iiw  
nadsyłanie pronnmorały za

n t e i *
Równocześnie zwracam? się 

j»  wszystkich abonentów za­
tajających z prenumeratą z £ • -  
rąeetn wezwaniem aoy zoeheioli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

licami, piętnują ich jako szkodników społecz 
nych.

Cóż to  za instytucja która budzi tak sprze­
czne uczucia w społeczeństwie franeuskicm, 
dzieli je na klasy sobie wrogie?

Istnieje oto od la t trzech, bo o tym czasie 
powstał pierwowzór. wjeJiki magazyn, którego 
dewiza było: ,,Nic powyżej 10 fianków1’. — 
Wszystko, co się, znajdowało w tym magazy­
nie, można było diostać w cenie 10 franków. 
Dziwoląg ten spotkał się z początku z niedowie 
rzaniem. z niechęcią nawet. Ale gdy przełama­
no pierwsze lody, publiczność zaczęła walić 
arzwjami j oknami. Wyrywano sobie, z rąk ta ­
nie buciki, kapelusze, koszule, naczynia kuchen 
ne, zastawę stołową — wszystko proste, solid 
ne, trwałe choć nic wytworne.

Po tym magazynie przyszedł drugi, trzeci, 
czwarty i dalsze. Aż zebrało się ich w samym 
Paryżu piętnaście. Same olbrzymie gmachy, wie 
lopietrowe, na wzór amerykańskich Woolwortli 
Building'ćw. Ofenzywa tanich magazynów, ofia 
rających publiczności do 4UOO różnych artyku­
łów codziennego użytku, a wszystkie gatunki 
i rodzaje po jednej cenie, musiała wywrzeć dniz 
gocący efefkt na całym froncie. Klientela z róż 
nycih dzielnic Paryża, zakosztowawszy taniości 
ofiarowanych je, towarów, przekonawszy się o 
dobrym ich gatunku odpłynęła masowo od do­
tychczasowych swych dostawców, dzielnico­
wych detalistow i stanęła murem przy ,-AIono- 
prix‘’, „Uninrix“ 1 jak się tam one wszystkie 
zwą.

Oparte na wielkich kapitałach',, oparte na 
masowych źródłach fabiykacji i zakupu, zorga- 
nitzowmne na podstawie doboru niewielu gatun-

T e a t r ś w i e t l n y „APOLLO fi Kraków  
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zagrożeni w swym bycie, podjęli akcję prote 
stacyjna, akcję uwieńczoną sukcesem, gdyż par 
lament uchwalił prawie jednogłośnie ustawę, 
mocą której wybrania się zakładanie magazy­
nów sprzedających towary’ i fabrykaty po jedno 
litej cenie.

Sprawa ta ma dwa oblicz*.': pewnem jest, 
że detalistom dzieje się krzywda, że odbiera sie 
im chleb. pewnem jest jednak i to. ża w nbec- 
nvm okresie kryzysu udostępnionk.1 jąk najszer­
szym masom konsumentów nąbyaui tanich fa­
brykatów jest wyrazem postępu

Nie można nie ocenić specyficznej wartości 
społecznej i gospodarczej magazynów typu ...Mo 
no*prix“, gdy się widzi w sobotę np. nicprzejrza 
ne tłumy, dążące do tych przybytków taniości. 
Gfcłe rodziny z d&ieómi, z wózkami, idą po za­
kupy. Dzieci zostawiają pod opieką w osobnej 
sali. poczem Wędrują po piętrach. W magazy­
nach zainstalowano dla wygody ^klienteli re­
stauracje, gdzie za trzy franki mnżna otrzymać 
dobry obiad 7. dwóch dań. urządzono bar, gdzie 
za 50 centymów otrzymuje sic szklankę gorą 
cej. oslódlz.onej kawy. Nie dziwnego, żc obroty 
gigantycznych przedsiębiorstw sięgaj? setek 
md jonów franków. 7, Paryża macki ,,Mono 
mfeujV| sięgnęły na prowincjo, flo Botdeaux, 
Tuluzy, Aiairsyłjł, Ljonu. Ha-vre’u — wszędzie 
i przeciw niebezpiecznemu konkurentowi, ope­
rującemu miiljairdowemi kapitałami, organizacji, 
potężnej i źródłem fabrykacji serjowej^, powstał 
bunt drobnomieszozańskich detali,stów, bunt, 
który powtórzył się po raz drug i w his tor ji han­
dlu i kupiectwa francuskiego L. R

f ó p d j e .

Cd soboty 12 bm.

P r e s i  z k ryzysem
N a jw ese lsze  arcyd z ie ło  se z o n u , le k k o śc i i p ik anterji

t ia m p a ó sk a  k om ed  *
sk rząca  s ię  od pere  
n a jc zy stsze g o  hum oru

i d ow cip u . B ajeczn e m elo d ie . P rzepyszna w y s ta w a . K ap ita ln e  zd jęc ia . A rcy k o m iczn e  sy tu a cje . 
R ew ela c y jn e  tańca i śp ie w y . 74 n a jp ię k n ie jsz y c h  d z ie w c z ą tI w ia ta . — K ażda z Svch d z ie w e ią t  
w y p ra n y ch  z p ośród  5 ty s ię c y  k a n d y d a tek , to id ea ł piękności .  —  IV gł. t...k  król Komików 
n a iu ln b ień szy  i nnj- C r|rUo P l u t o n  p ozatem  czaru jący  am ant, Z p n p n  R o f f  i n a jw y ższa  

w e s e lsz y  a r t is fa  ŁuUlC u 1HU 1 so b o w tó r  R u d olfa  V a ten tin o  UGO* y tU ll l  k o b ieta  na 
ziem i C l t a r l d l l e  O r e c m r o o f .  Re*. F. S u th e -U n d p .— F ilm  ten  u czy  jslk z w a lc z y ć  kryzys. 
F ilm a  tego  n ie  m ożna opuSeić. K a ż d y -s ie  tu  u śm ieje i zab aw i. — UW AGA W iełk i k on k nrs  
f ilm o w y  R cd a k cii P rzeelad u  F ilm o w e g o , T eatra ln ego  1 R a d jo t.eg o . B liż sze  sz czeg ó ły  na ekranie .  
II ,  * n j * tda  PP. r r ię d l i  ków  W ojsk ow yi h, A k ad em ik ów  i S t” d e n tó w  za o k azan iem  le g ity -  
U W a y d .  roacji m iż k i z. III m iejsc  na 1 m ie jsr a , z Ił m iejsc  na fo te le .

NOWE UDOSKONALENIA TECHNICZNE 
w studiach Po’skiego Radja

..Polskie Radjo“ zakupiło w firmie Steel 
Company Lmtó aiiaraturę do uagry w.*nia audy 
cyj, celem późniejszego reprodukowauia tych 
audycyj już bez udziału artystów. Aparat Stecka 
pozwala na utrwalenie audycyj sposobem ma- 

^netycznym  na pręcie stalowym. Dzięki temu 
! będzie można słuchowisko, koncert lub przemó 
iwienie powtórzyć przez radjo w dowolnym cza 
's iev co ma zwłaszcza wielkie znaczenie przy 
transmisjach radjowych różuvdi uroczystości, 
przy reportażach, oraz przy nada-wniu audycji 
dla PolaJków zagranicą, vwlaszcza w Ameryce, 
fidy jakaś uroczystość odbywać sic będzie rano

kiedy mało osób słucha raidija utrw au się prze­
bieg tej uroczystości na aparr.de Steel a, j>óż- 
niej zaś nada się ją  prze?. _adjo w godzuach 
wieczorayck wtedy, kied^ większa licizba osób 
będzie mogła jej posłuchać. Dóbr” słuchowisko 
lub piękny koncert będzi° móg^ r również być 
utrwalony sposobem magnetycznym na apara­
cie, celem późniejszego powtóm enia go dla tych 
radjosłuchaczy, któtrzy jesziOK tej audycji nie 
słyszeli, względnie kiórym tak się podobała, że 
chcieliby mieć możność wysłuchania jej po raz 
dragi.

RAD JO WY WIATR OD MORZA.
Polskie Radjo realizuje w okresie letnim no 

wy pomy-sl programowy, który znajdzie nie-wąi- 
pliwic wielkie uznanie u słuchaczy. Jak  wiado­
mo dotychczas mamy w programie radjowym 
tiizv stale audycje, które swym głębokim sen­
tymentem i nastrojowym charakterem od Izia- 
lnją. na slychaczy w sposób specyficzny, będąc, 
równocześnie ozemś prawie nieispotykanem w 
rozgłośniach zagranicznych. Program Polskie­
go Itadja zaczyna się stara, polską pieśnią ,;Kie 
dy ranne wstają zorze w południe odzywa się 
hejnał 7. Wieży M arjadw j. a wieczorem płyną 
7. głośnika dźwięki Polskiego Hymnu Narodo- 

iwego. c
| Obecnie do tych audycyj dodaje Polskie 
! Radjo now ą trzyininutową wstawkę, która, co­
dziennie nadawana be.d/.ic o zachod-zre słońca 
z Odyni. z brzegu polskiego morza. LMa PoLka 
będzie mogła dzięki tym audycjom uczestni­
czyć w uroczyst.cm opuszczaniu bander na sta t­
kach wojeninch Rzeczj pospolitej Polskiej. cz<> 
mu !owarzys/,a. charakterystyczne glosy fanfar 
marynarskich i dźwięk dzwonów okrętowyd}, 
sygnalizujących godzinę wypoczynku.

Codziennie więc n godz,. 20-tcj cala Polska, 
lazeżywuć będzie głęboki urok Polskiego Mo­
rza. które te.msamem wrośnie jcszłźe bardziej 
w serca i um ysh. jako nierozerwalny składnik 
pertęgi ID.pltej. j

P .o g ia m y  s ta c y j  rad io w y ch
Nied7,iela, 13 maja 1934.

Kraków, (004.S nr.) G.: 8-30 Transmisje % 
Warsz,; 11.57 Sygnał czasu, hejnał, program na. 
dzień bież.; 12.15 Poranek muzyczny; 14.00 Po­
gadanka dla rolników: 11.15 Przegląd rynków 
produktów rolnych: 14.30 Pieśni majowe 7. Wie- 
ży Marj.: 14.15 Muzyka pópul. z płyt: (5.W . 
..Bajki Derowegee1 wygł. ks. dr. F. Machay,
15.20 Transmisje z Warsz.; 16,30 Muzyka, lek­
ka; 16.45 TraiiMiiisje 7, ATarsz.: 18.00 Słucho­
wisko 7. Wilna • 18.40 Recital fort. 7. War.-z.;
19.00 Program na. dzień nast.; 19.06 Rozmaito­
ści. komunikaty. 19.15 Odczyt. ..Litn-atura pol­
aka. u prze kładach angielskich"; 19.30 Radjo- 
tygodnik dla młodzieży; 19.45 Wiadomości bie­
żące; 19.50 Transmisje z Warsz.: 20.50 ..Na ' 
wesoły; lwowskiej fali , 22.00 łi?.ie,*ruk ^iecz.:
22.15 Wiadomości sport.; 22,25 Transmisje * 
Al arszawy.

Lwów, (5377. t m.) C 14.00 Skrzynka, leśna: 
19.Ot) ..Ossolineum na ławie oskarżonych11, bi- 
śtorja z przed 100 lat; 20.'0  ..Na wesołej lwow­
skiej fali”.

AAar.izawa, (1345 m.) G.: S.30 Sygnał czasu 
i pieśń Kiedy ranne wstają zerze"- 8.35 Gim­
nastyka; 8.55 Aluzyka pnranua (płyty); 9.0*5 
Dziennik poranny; 9.10 D. c. muzyki porannej 
z płyt; 9.25 Ohwilka gospod. dom*; 9.30 Tranem- 
nabożeństwua z katedry św. Jana; 10.lt5 Kaza­
nie na Al-in Niedzielę po Wjelkiejnocy; 10 35 
Muzyka religijna z płyt; 11.00 Muzyka portu- 
iarna; 11.57 Sygnał czasu. Hejnał: 12.05 P ro ­
gram n.a dzień bież.; 12.10 Wsad. meleoro!.;
12.15 Toranok muzyczny z Filharm.; AAT przer­
wie ok. 13.00 prelekcja ..Jak powstała muzy­
ka1'; 14.00 Pogad. rolnicza „Zboże a  hc-dowla ;;
14.15 ..Przegląd rynków iproduktów rolnv,ch"’
11.30 Pieśni majowe; 14.45 Ałuzyka popul. z 
płyt; 15.00 „Czas najwyższy tępić szkodnik. .
15.20 Koncert; 16.00 Frog-ram dla dzieci; 16.39 
Płyty; 16.45 Kwadrans liter.: „Chałupnik'1; g-
17.00 Pogadanka .,0 umiejętności cz.ymienia za- 
kupćw’“; 17.15 Aluzyka Podhala; 18.00 Slneho- 
wfeko 7. Wilna; 18-40 Recital fortep.; 19.00 
Program na dzień nast.: 19.05 Riozmaitośei-. g-
19.30 Radjotygodnjk dla młodzieży;-, 10.J a 
Przegląd teatralny; 19.50 „Ałyśli wybrane": g- 
19.52 Ałuzyka lekka; 20.35 „Ńa przedirożu Bl: 
skiego Wschodu’1; 20.50 ..Na wesołej iwowskmj 
fali‘:; 22.00 Dziennik -wieczorny; 22.10 AYia- 
donrości sportowelPJ22.25 Apt^yka taneczna g.
53.00 Wjadom. meieorol. i komun, policyjny;*, 
23.05 D. 0. muzyki taneC7.nej.

Katowice (.395.8 m.) G.: 14.00 K*. dr B: 
Bosińćki; „Cześć Najświętszej Panny w Naro­
dzie polskim"; 15.00 Fełjeton 7, cyklu ..Co sły­
chać na Śląsku'1; 1,8.40 . Bery i bojki śląskie

T a n i e j  n i ż  z a  t e n ę
B ILE T U  II .  K LA SY  
mażemy pedr^żować 

SAMOLCTAMI P. L. L. „LOT"

<i



Nr 138. GLOS NARODU’’ z dma i2-go maja 1934 r. Mc. I

łfieustalone pomysły ustimjowe.
't.1 v; '■;*V Ąi

R łyn i, (PAT). U chw alony przez Contr 
kom itet k o rp o racy jn y  pian organiczny  
ustroju korporacyjnego stanowi poważny 
etap na drodze do utrwalenia system u kor 
poracyjnego we W łoszech. W edług  jm lnego 
z punk tów  tego  p lanu  m ają b y ć  utw orzone 
nowe ciała ustawodawcze n a  m iejsce obec­
nego p arlam en tu  faszystow skiego. Miej­
sce obecnego o rganu  ustaw odaw ezebo 
zająć ma nowe ciało, k ió rego  sk ład  an i fun­
kc je  nie są jeszcze dokładnie przewidziane, 
ani ustalone. Można jed n ak  przew idyw ań 
że narodow a rad a  k o rp o racy jn a , będąca  naj 
wvższvrri organem  u stro ju  korporacyjnego*\ *’ \ (p- *
u legnie  w  zw iązku z nowym planem  o rga­
nicznym. reo rgan izacji i odegra zasadniczą 
iroię w  uform ow aniu się now ego parlam en­
tu  ko rporacy jnego .

PrcwoKacje komunistyczne we Francji.
Paryż, (PAT). W m iejscowości ■■argon 

pod Paryżem  komuniści zorganizowali 
kontrttiamfe&taeję przeciw ko zebraniu miej 

iscow ego k o la  „Ognisty Krzyż“, na k tó re  
m iało przybyć wiele osób z P aryża . K om u­
niści w' liczbie 'około 400 osób usiłow ali 

przerw ać kordon policyjny, zagradzający  
d rogę do sali zebrań. O dparci przez poli­
c jan tó w  kom uniści usiłowali następnie zbu­
dować barykady z poza których obrzucali 
policję kamieiiiami. Zaw ezw ane oddziały  
po licy jne rozproszyły  dem onstran tów , przy 
( zern kilku policjantów odniosło rany. Je - 

■den kom unista został zab ity  przez autom o- 
b ilistę , k tó ry  w ystrzelił z rew olw eru do a ta  
kujncwch go kom unistów .

Zaburzenia antyjanoiskis w brazylji.
N ow y Jork. 11 m aja. (TeL wł.). W  m ia­

steczku T iete  w stan ie  Sao Paolo w B razylj. 
doszło m iędzy tubylcami a osadnikami ja­
pońskimi ao Krwawej rozprawy, w yw ołanej 
zastrzeleniem  pew nego B razy lijezyka przez 
Jap o ń czy k a , o jca uw iedzionej przez Brazy- 
lijczy k a  dziew czyny japońsk iej. N a wieść 
o zastrzeleniir Br izy iijczyka zebrali się chło 
pi brazylijscy z całej okolicy i ruszyli prze­
ciw  osadnikom japońskim, wypędzając ich 
z kolonii, przyczem 5 Japończyków zostało 
zabitych, a 20 ciężko rannych. G w ardja  n a ­
rodow a przyw róciła spokój, jednakże sy tu ­
ac ja  iest n iezw y k le1 napięta .

Przepjw Hitlerowi w Ameryse
N ow y Jork. 11 m aja. (Tel. wł.). W dziel­

n icy  YorKvi!le, zam ieszkałej przez N iem ­
ców  doszło w czoraj do w ielkiej dem onstra­
c ji antyhitlerowskiej, w któ re j w zięły udział 
tłu m y  ludności am erykańsk ie j i niem ieckiej 
ze stronn ic tw  lew icowych. Demonstranci do 
m agali się zaostrzenia bojkotu antynie- 
m ieckiego. Podczas dem onstracji doszło do 
starcia % policją, k tó ra  następn ie  dem on­
s tran tó w  rozpędziła, a resz tu jąc  k ilku  opor­
nych.

Król Jemęnu zapowraaa.
Londyn, (PAT*) Według mformaeyj, jakie 

nadeszły z. Adenin Imam y omenu stanął na cze­
le 200-tysięcznej armji, która będzie broniła 
dostępu no stolicy. Z armja Imama połączyć się 
ma druga armja następcy tronu. Według nie­
potwierdzonych pogłosek Imam Yemenu zamie­
rza przenieść walkę na. terytnrjm n Hedżasu.

Piana bandytyzmu w Ameryce.
Nowy Jork, 11 maja. (Tek wł.) Wobec sze­

rzącego się w sposób zastraszający nandytjT- 
imi władze bezpieczeństwa postanowiły prze 
prowadzać z końcem każdego tygodnia obławy 
zakrojone na wielka skalę. Każdy podejrzany 
człowiek będzie zatrzymywany i zmuszony do 
wykazania źródła dochodu, gdyż w przeciwnym 
razie bedzie aresztowany.

DW U NASTĘPCÓW  M ENŹYNSKIEGO.
Moskwa, 11 m aja. (Tel. wł.). J a k  z kół 

poinform ow anych donoszą, tym czasow e kie 
row nictw o GPU. po śm ierci MenżyńskiegO 
pow ierzone zostanie zastępcom  szefa, Aku- 
łowowł ł Jagodzie. O stateczna nom inacja 
now ego szefa nastąp i dopiero po zapow ie­
dzianej reorganizacji GPU.

---------Oli---------
AD MIRA OFICJALNYM MISTRZEM WIEDNIA

W niedzielę, w ostatnim meczu piłkarskim o 
mii frzostwo Wiednia, spotkały sw drużyny Ad- 
nfcry i RapMu. Zwyciężyła wysoko Aamira w 
siosnt ku 8:0 (5:0). Zwycięstwo to przypieczę­
towało oficjalnie zapewniony Admirzc już 
przedtem tytuł mistrza. — Zawodom przygla,- 
dało r c  35.000 widzów. — Po meczu prezydent 
Miklas wręczył pielmy ipuhar drużynie Admiry.

Łotwa w obronie demokracji.
Ryga, (FAT). Sejm zakończył drugie czytanie nowego projektu konstytucji. Naj­

ważniejsze punkty dotyczące wzmocnienia władzy prezydenta zostały odrzucone. Lo­
sy  więc gabinetu w dalszym ciągu mają być całkowicie uzależnione od woli Sejmu. 
Prezydentowi, tak, jak dotychczas, pozostawiono prawo wyznaczenia premjera. Je­
dyne ograniczenie swoich praw, na które zgodził się Sejm, to przyjęcie wniosku, że 
Sejm nie ma prawa zwiększania budżetu państwa.

Egoizmy w łen!e Małej Koalicji:
Bukareszt, (PAT). Po 10-dniowyeh oh przez k ra je  Małej K n teu tj korzyści egoi

radach, zakończono tu drugą konferencję 
gospodarczą m ałej Ententy. O brad\ d o ty ­
czyły głów nie usunięcia nastręczających  
się trudności w obrotach handlowych mię
dzy zainteresow uncnii państw am i. Uznano, 
że trudności to beclą m ogły być usunięte je-

stycznych na. rzecz dobra ogólnego. W  
spraw ić te j najw ięcej trudności widzi opi 
nja. rum uńska w egoistycznej polityce ag rar 
juszy  czcdiostyw ackich 'Wnioski konferen 
eji gospodarczej przedstaw ione będą n a j­
bliższem u zjazdowi ministrów' spraw  zagr.

dynie przy  w'zajemncm w yrzeczeniu się Malej E n ten ty .

Wzrost produkcji zeiaza $ Niemczech.
Berlin, (PAT). Produkcja surówki żeiaz- marcu br. W porównaniu z kwietniem ub. 

nej w Niemczech wyniosła w kwietniu br. | roku zw yżka produkcji wynosi a i  86 proc. 
697.600 tonn wobec wobec 650.000 ton w ------ c o -----

Hitleryzm przeciw junkrom pruskim.
Berlin, (PAT.) Dzisiaj w Stankowie odbyła 

6ię manifestacja zjecln. organizacyj chłopskich 
z Pomorza niemieckiego i Meklemburgii W 
czasie uroczystości wystąpi* i  deklaracja oro- 
gramową min. wyżywienia j. roln. Rzoszc, Darre. 
Przemówienie to zawiera znamienne ostrzeżenie 
pod adresem wielkiej własności niemieckiej, 
znajdującej sic na wschód od Łaby. Rząd mi- 
rcdo-wo-socjalistyczny — mówił Darre —  oce­
nia znaczenie rodów szlacheckich, będący,h 
-właścicielami dóbr rycerskich na tyclr obsza 
raeli, nietylko na podstawie ofiary krwi, złożo­
nej przez nich w historji Prus, lecz również ze 
stanowiska praw życiowych całego narodu nie­
mieckiego. Dzisiaj należy: to szczególnie-wyraż- 
nie podkreślić ze względu na często ponawiane 
próby łączenia kwest ji wielkich posiadaczy 
zicmsłdch na Pomorzu i Mrfklemburgji z zagad­
nieniem wielkiej gospodarki ziemskiej w' Niem­
czech. Są to — zdaniem mówmy — dwa za­
sadniczo różne problemy. Wielka własność ziem 
ska na wschód od Laby zawdzięcza swój naby­
tek egoistycznej polityce, nigdzie też w Niem­
czech ostrze antagonizmu kastowego nic stwa­

rza lak wielkiej przepaści miedzy posiadacza 
nu majątków ziemskich i chłopami, jak to ma 
miejsce na Pomorzu i Meklemburgji. Zdaniom 
ministra" — wielika własność ziemska w tych 
prowincjach straciła już dawno warunki gos­
podarcze swego rozwoju. Z bankructwem libe­
ralizmu przemysłowego usuwają się podstawy, 
na których oparta była Mnikbura gospodarcza 
terytoriów, stanowiących wielkie wytwórnie 
zboża i ziemniaków'. Im prędzej to zrozumieją 
wielcy właściciele ziemscy na wschód od Łabyj 
tein rychlej przezwyciężą, obecny kryzys gos­
podarczy. Rząd zmuszony' będzie w przyszło.ś&i 
— oświadczył minister — odmawiać wszelkich 
subwencyj właścicielom tych majątków, które 
r.ie potrafią, utrzymań się. własnemu eiłami. Ma­
jątki* prowadzące gospodarkę racjonalną, będą 
zachowane. W  zakończeniu przemówienia mini 
■ster oświadczył, ze m ajątki, których utrzymań 
się nie da, muszą ustąpić miejsce nowej struk 
turze gospodarczej, zdolnej do życia. Spowodu 
je. to  duży napływ chtopów niemieckich do ob­
szarów na wschód od Łaby.

- — oo----
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OSZUST NiE MA PIENIĘDZY.
N ow y Jork. 1.1 m aja. (Teł. włAj D orad­

ca p raw ny  jfiisułia Samuela zw rócił się do 
zw iązkow ego try b u n a łu  apelacy jnego  w 
imieniu swego k lien ta  z prośbą o obniżenie 
mu kaucji, jak a  u sta lo n a  zosta ła  na  200 
ty sięcy  dolarów', zaznaczając, że daw ny 
m ultim iljoner znajduje  się obecnie prawne 
bes środków do życia. P rośba  została  od­
dalona. w obecl czego Insnll będzie zmuszo­
n y  w płacić ca łą  sumę, luli pozostać, w a re ­
szcie prewencyjnymi.

Z Tarnowa
Przed sądem okręgowym wr Tarnow ie 

na  sesji w yjazdow ej w Mielcu odby ła  się 
rozpraw a przeciw ko Benjam inow i Prottcro- 
wi i tow'. oskarżonym  o okradzenie  sklepu 
tek sty lnego  w Gawłuszowicach z tow aram i 
w artości 4.002 złotych. P ro tte r  skazany7 
został n a  jeden  rok  w ięzienia a jego w spól­
n icy  po k ilk a  m iesię ty  w iezienia każdy.

Z powodu długotrwałych upałów7 grozi 
powiatowi tarnow skiem u k lęsk a  posuchy7. 
U pały  odbiły się n a  jakości zbóż, a rodzą ' 
owoców jes t w ątpliw y. IV m. T arnow ie za 
czyna rów nież b rakow ać w ody z .^.powodu 
zw iększonego sk rap lan ia  ogródków W o­
bec tego  co 4 cło 5 godzin następu je  przer 
w a pó łto ragodzinna w  pom now aniu.

Przed trybunałem sądu przysięgłych w
T arnow ie odby ła  się rozprawa, przeciwko 
S tan is ław o m  Zuziakowi z L uszow ii, oskar­
żonemu o dokonanie rabunku w towarzy­
stwie nieznanych spraw ców  n a  osobach 
W ojciecha i Zofji Sw ierczków  z Szarw arku. 
N adto  Zuziak oskarżony  b y ł o zniewolenie 
15-letnicj w ychow anicy Świerczkow, Marji 
S tarców ny w czasie rabunku . Sprawmy 
skrad li przy tem  pościel, u b ran ia  i bieliznę, 
wmrtości 700 zł oraz go tów kę w  kw ocie 
180 zł. Sędziowie przysięgli zatw ierdzili py­
tanie w kierunku rabunku, zgwałcenia i

shańbienia. T ry b u n ał w ym ierzył. Zuziakowi 
k arę  10 la t  w ięzienia z zaw ieszeniem  praw  
na  ła t 5.

Powrót min. Becka.
Bukareszt l l  m aja. (Tel. wł.) M inister 

Beck w yjechał dziś w7 podróż powrotną "do 
W arszawy, żegnany  n a  dw orcu przez mi­
n is tra  Titulescu, urzędników7 im nisterjal- 
nycli, oraz członkow  poselstw a polskiego. 
J a k  z kó ł oficjalnych donoszą, w izy ta  mia 
ła ch a rak te r czysto k u rtuazy jny .

W y g r a n e  n a  K o t e r i i

W arszav7a, l l  maja (Tek wł.) Dzisiejsze j 
ciągnienie Państwowej Loterji Klasowej przy -1 
niosło następujące wygrane: 50.000 zt. na nry 
49337, 13.CC0 zł. na ni 77730. 10 000 zł. na nr. 
3000 45185 52959 65713 72798, po 5 000 zł. 
na nr. 6922 67740 74517 101146 117299 19938 
55054 133697.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 11 maja (Tek wł.) Giełda dewi­

zowa: Brlgja 123.67. Holandja 358.67. Londyn
27.03, Nowy7 Jork  5.28. Paryż 34.95, Praga.
22.04. Szwajcaria 171.65, Sztokholm 139.35. 

Włochy 45.07, Berlin 806.55. Obroty więcej niż 
średnie, tendencja niejednolita. Banknoty dola- 
rowrn w obrotach poza giełdowych 5.26, rubel 
złoty 4.62, dolar złoto 8.92, marka niemiecka 
205. łunt szterlingow 26.99

Papiery procentowe: Budowlana 45.00. sta­
bilizacyjna 69.50, inwestycyjna serjowa 119.75, 
inwestycyjna 113.00. p^emjowa dołancwa 53.50, 
konwersyjna 65.50, dolarowa 77.25, kolejowa 
konwersyjna 59.00. L isty i obligacje banków 
państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 90.00, Cząstocioe 20.00. 
Cukier 19 50, Lilpop 12.25, .Starachowice 11.75. 
Tendencja dla pożyczek państwowych i listów' 
mocniejsza, dla akeyj mocniejsza, obroty więk­
sze- Dillgnowska 89.75.

i

(J o  i i i f f K R t i t i u  t r o M t A l

i Rukbwaiiia pulsko-meiiiibcliie ^
w Kiakowie. ,

W sali obrad Magistratu krakowskiego fo ­
cza sir obecnie narady poKko-niemieckK w 
sprawie ^.małego ruchu granicznego '. Z ramie 
tua Niemiec występują na konf&fchneji: pełno­
mocnik rząd uniem. dr. P. Eekbardl, dalej rad 
ca dr. O. Michaelts, oraz radca dr. li. Koerner. 
W delegacji polskiej zasiadają komisarz rządu 
dla likwidacji spraw' granicznych polsko-nie­
mieckich inż. B. Zakrzewski, dalej delegat 
Min. Spraw Wewn. p. Z. Sannowsk*, kierownik 
Ref. dla spraw contr. Europy w M. S. Z. p. M: 
Chudowski, okr. inspektor wielkopolsKiej stra 
ży granicznej z Poznania p. Jan Zięba i dyrtK- 
tor cei, p. Si. Radwmński.

Delegaoi niemieccy zamp.szkali w Grand 
Hotelu. IV dniu -wczorajszym zlozyly obie dele­
gacje zarówno niemiecka, jak i do! ka. w izy tę  
p. wojewodzie krak. driiwi Kwaśniewskiemu.

Zgon dyr. W . Strzetslskiogo.
Zmarł w Krakowie w piątek rano Mieczy­

sław Strzetelski, ostatnio dyrektor Zw. Rewir7-. 
Spółdzielni Rolniczych, prezes Zw. Inteligencji 
w Krakowie. S. p. zmarły już za czasów aka­
demickich rozpoczął prace na terenie spółdziel­
czości, przyczem równocześnie zajinowad się ger 
liwie pracą oświatowo-narodową. zwłaszcza po 
wsiach w czasie pobytu w Malopolsee Wschod­
niej. Przez długie lato ś. p. dyr. Strzetelski był 
lusiratorem spółdzielni i pracowni w Zw. Re­
wizyjnym Kas Stefezyka za cz-mów dyrektury 
Stefczy4:a we Lwowie. Ze Lwowa ś. p. /.marły 
przeniósł sio do Krakowa i tu pracował główcie 
w spółdzielniach rolniczo-handlowych. Przez 
cały czas swej działalności dyr. Strzetelski miał 
opinję gorliwego pracownika, człowieka ideo­
wego o nieskazitelnym charakterze, to też spo­
tykał się z wielkiem uznaniem kół spółdziel­
czych. Przez 5 la t ś. p. zmarły prowadził wv- 
kłady spóldziek-zośei rolniczej w Tnstyt. Spół- 
dżieU-znn w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek o godz, 4 popol. na. cmentarzu 
Rakowickim. u

D-aisza seria pożarśw
w woj. krakowskiem.

W dalszym ciągu zanotowano v~ woj. k ra ­
kowskiem p->/., ;y w następują i ych miej-Cow- 
ściacth: Ropki k. G-rrlic '•— spftmo się pół morgi 
lasu. Rzyki p w  wadow. — pożar o urn u z u- 
rządzeniem ‘ za;)'sami, N. Sącz — spłonęła 
stodoła, .-tojna i dach domu J ; Ifc.lmeckicgo i 
St. K urniaki; Grajów pcw. krak — f-lcbMa 
i szopa J. DKowskiego: Bob.ick pnw chria- 
nowski — stajn ia własność A. Sapiehy; Murza­
sichle pow. nowM -f-ki — si-odeła. >top
nia. inweiutorz żywy i m irtw y. wuasmńć f.V. 
Bud7-a. Podczas ratowania dobytku poniosła 
śmierć żoua- p o : ) z ) ca. Ann,a. adowice dol­
ne — zgoaz.iła sdodoia. *5 -zup ze zbożem i na 
rzedziami .ol 'hC■•= ud 5Vł Miebnńskie.go: Krytpt 
nów, 'pow. Kraków — dom (.'z. Rachwalika; 
Szczygłów, powr. krak — spłonęła stodoła ciaz 
dach nad szopą Fr. Goczala. ,

Tani sezon w Krynicy
w  maju zorganizow ał Orbis. Cena rycza ł­
towa pobytu , obejm r.ąca 21 dm m ieszka­
n ia , znakom itego utrzym ania, taksę kura­
cyjną, bilet kolejow y tam  i z pow rotem  już 
od 152 złotych . Zapisy, inform acje we 

w szystk ich  p laców kach Orbisu.

Znany z solidności
Art Zakład Rzeźby Kościeln®]

mm
w Przemyślanach, wej Tarnopol. 

P o le c a  P . T . P U C H O W . E N S T W U i

Ołtarz#, a iu b o r y , C h rzc ie ln ice , k o n fesjo n a ły  e tc . 
O d n o w ien ia  i k o n se r w a c je  star>rch ołtarzy. Ce­

ny n a jp r z y stę p n ie jsz e , d o g o d n e  ».>fatv.

Internaty 0.0. Dominikanów
w Żółkwi (Lw) i w Jarosławiu fł.w)

Młodzieńcy, pragnący odbyć studja śred­
nie w państwowem gimnazjum w Żółkwi lub 
w Jarosławiu, mogą być jirzyjęci do Internatu 
0. 0. Dominikanów w Żółkwi albo w Jaro ­
sławiu; przyjmuje się uczniów tak do klasy 
pierwszej jak i dio klas wyższych. Opieka i re­
ligijne wychowanie zapewnione. Całkowite 
u taym anie w Internacie wynosi 40 zł. mie­
sięcznic. Podania o prz.yjeoie należy wnosić do 
dnia 31 m aja 1934 pod adresem: In ternat O. O. 
Dominikanów. Żółkiew (Lw), albo: Internat
O. 0. Dominikanów, Jarosław  (Lw).

I
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„ K u le c z k a 64
•pani m inistrowa III. republiki.

autoryzowany przekład  z francuskiego 
Zofjf Skolimowskiej.

—• Pani. F rancuzi są ta k  czaru jący  że 
m ożna im w ybaczyć w szyskie w ady.

O dpow iada mi p a trząc  na Denizę a mnie 
Cierpliwość zaczyna już opuszczać.

—  Ależ panie. Francuzi nie dom agają 
Sie n aszeg o  pobłażania, przebacza sie wów­
czas. gdy  istn ieje w ina. a  raczcjby  u was 
należało szukać owej w iny przeszłości, k tó ­
ra spow odow ała, że, na zawsze będzienu 
w rogam i.

Tym  razem, zrozumie.

G łęboka zm arszczka w yżłobiła mu sie 
m iędzy brwiam i, śmiech szyderczy w ykrzy ­
wia mu usta a tw arz ma w yraz okru tny .

—  Pani. to s tara  h istro ja  zajm ująca w y­
łącznie starsze pokolenie, m y młodsi. cnce: 
m y być przyjaciółm i

A by zapobiec mej odpowiedzi m ogącej 
zerw ać nasze stosunki, baron k łan ia  się 
uprzejm ie, łecz drapieżny w zrok wpija zno- 
w u w Denizę, k tó ra , m nie na przekór, po­
d a je  rękę  tem u człow iekow i choć m atka 
nazw ała go wrogiem .

Baron K lupp znika. Zanim opuszczę P a ­
łac Burboński, k tó ry  zwę Pałacem  1’ozcza

row an. chcę przesłać słówko m inistrow i fi­
nansów.

V. oźny w-skazuje mi stó ł z przyporam i 
do pisania, kreślę parę  slow.

Skarbnik  je zrozumie.
..Zmiotką nie czyści się ?rajen“ .
To zdani" podpisuję nazwisKicnt au tora , 

k tó ry  przed wielu la ty  napisał o trą prawdę.
..Ghamfort"

P an  m inister zda sobie spraw ę, że gm - 
baska. żona jego kolegi, nie jest tak a  p r o ­
staczką, jak  tw ierdzą inne panie m inhiro- 
we.

W ięczam list woźnietnu.
—  Proszę oddać to pismo panu m ini­

strowi finansów  od pani de SajHgjiy.

XI.

M .óęiliśm y do siebie, do kochanej 
Ow em ji. przyw iozłam  tam  n egó zm ęczone­
go m inistra. O rganizacja p racy  w jego mi­
n isterstw ie, sesje w parlam encie, częste 
obiady oficjalne, bankiety , na k tórych  k u ­
chnia byw a niezdrow a, są E tn y m  powodem 
jego przem oczenia. Przyw ożę moje córki, 
które zima w Paryżu zupełnie przem ieniła. 
K łarcia  jest zawsze jeszcze okrągłym , roze­
śm ianym  dzieciakiem , łecz teraz  umie się 
ubrać dobrze, uczesać, p rzestała raiłef ruchy 
niezręczne, jest nowem poprawr.em w yda­
niem  K uleczki.

Dozia nauczy ła  się podkreślać swą uro­
dę. trzeba przyznać bowiem, że jśa t bardzo 
piękna i zw raca uw agę wszędzie, gdzie sie

ukaże. Dowiodły mi tego zalo ty  barona 
K uppa. k tó ry  ze względu na n ią  znosił me 
im pertynencje. Mam nadzieję że już. zer­
wane z tym panem , zdała od gw an i -p a ry ­
skiego życia. Dozia uzna chyba, że jeśli n a ­
leży przyjm ow ać' synów  niepr/wjac.iół n a ­
szej ojczyzny, to jednak  nie pow inniśm y do­
puszczać icli do poufałości.

Obserwuję mą córką, zdaje sie na ;oz- 
drożu; nyg lądn  n iek iedy  ja k b y  nn da- żal do 
inni-o. m iewa tw arde słowa, głos ostry , a 
oezy m ają dziw u, w yraz, k tórego u niej nie 
znałam , spojrzenia są gniew ne, pełne w y­
rzutu i bruttu. N atom iast byw ają  chwile, 
gdy  jest dla mnie tak  czuła, jak nie by ła  
nigdy, r z e k ł b y ś .  j/  chce odkupić nieznane 
mi winy. Dozia mię niepokoi, lecz liiccheąo 
zakłócać odpoczynku biednego, znużonego 
m inistra; ta ję  ów niepokój przed nim. cho­
wani go dla siebie.

' Ką żniwa, lato  jest -wspaniale, ziem.a 
z dum ą roztacza swe bogate  plony. Podczas 
gdy  ja z K larcią dozoruję m aszyn. Dozia 
i jej ojciec zajm ują solne czas inaczej. Mi­
n ister odpow iada na. rozliczne listy, luli też 
sprzecza się z telefonistkam i. k tó re  nigdy 
m e lacza. go z Paryżem , gdzie biorln, Goń­
cy oczekuje 
szefa.

nanróżno rozkazów  swego

Pożal em przyjm uje Daniel odwiedziny 
swych wyborców , k tórzy , sądząc, że m in i­
ster jest w szechw ładnym  w ładcą, w ym a­
gają od niego nadzw yczajnych rzeczy. De- 
niza czy ta  i pisze do przyjaciółek , nudzi sio 
w  Jen za t. ja k  daw niej m oja mama i ocze­
kuje, k iedy  babcia zawezwie ją do Michy.

Eędzie. jak  tw ierdzi, rozm aitość w mono 
tonnem  lecie.

XTie lu v>ie sie rozstaw ać 7 dziećmi, lecz  
nie mogę m am ie odmówić tow arzyifw a jt- 
dnej z moich córetc. Tylko w czasie pcaił 
ków  odnajdujem y się w szyscy razem jak  
daw niej podczas wafeacyj, łecz nie wiem 
dlaczego ta  teraźniejszość je s t inna. J e s te ś ­
m y jeszcze weseli, ale ta  w esołość me jest 
już taka  sam a, beztroska  i szczęśliwa. Da 
nieł myśli o swem m im sterjum , o przeklętej 
polityce i tro ska  pojaw ia się często na jego 
tw arzy. K ryzys p ięćdziesiątk i, opisany 
przez B ourgeta, m ija dlari szczęśliwie.

Dmuza nie przechodzi k ryzysu  pięćdzie­
siątk i. lecz za to k ryzys serca p r a g n ą c e g o  
w ładcy  ŚG.uka miłości, chce kochać, takie 
prawo natu ry . Gdy nadchodzi wiosna, p tak i 
nie chcą żyć same. Moja córeczka dorosła, 
pragnie uwić sobie gniazdko. P rzy  sobie m a 
przyjaciela dziecińjtw-a, m arzącego o niej 
oddaw na, jako  o tow arzyszce życia, lecz 
n igdy nie pojpaży się on w yjaw ić tego  p ra ­
gnienia. gdyż ojciec, nad  k tórym  czuwa, ma 
pi z e s z 1 o -ś ć z a s z a vga n ą .

Uważam, że dzieci nie pow inny p o ku to ­
wać za w iny rodziców- lecz D aniel, członek 
pait.ji radykałów  socjalnych, bardzo jest 
dum ny ze swej .rodziny i przodków. W iem, 
że ocenia w szystk ie zalety  Ja c k a , ale czy 
chciałby oddać mu córkę za żonę? W ątpię.

N igdy nie mówiliśmy o tom. lecz ,;°śli 
Jacek  ma być mężem Dozi. to Bóg da po- 
k ieruje życiem, żc stanie się to możliwe.

(Ciąg dalszy naetąpi).

Księgarnia Krakowska,
Kraków, uiica sw. Krzyża L. 13.

Na oftdioflij mariologiczne!
Zł.

Klrner A., Z w ycięstw o m iłości, Szt. w 3 aktach
ala m łodzieży żeń sk ..................................— .80

Nawrowsk! E. X., N asza Pani. Poezje . . . .  1 .—
Obraz Matki N ajśw iętszej. Obrazek scen czny

w  3 odsłonach dia m łodzieży żeńskiej 1.30
Wolniewlczćwna C., W  opiece Marji Sztuka

w 2 aktach dla m łodzieży żeńskiej . . — .80 
Żurowski F.; Perły N ajśw. Panienki. Obrazek

scen iczny w 1 akcie dla m łodzieży żensk — .75
Żurowska F., Śladem  Marji. Bibl. W ieczorm -

cow a Nr. 2 8 ...............................................  2 .—
Żurowska F., Złoty strum ień. Fragm ent z ży ­

cia dla m łodzieży  ż e ń s k ie j .....................— .60

N U T Y :

Flasza T., P :eśn i do N ajśw iętszej Marji Panny,
na 4 g ło sy  m iesza ń ' P a r t , ....................... 3.50

głosy  po 1.75
Nowowiejski F., Panno co Jasnej bronisz Góry

Na 1 lub 2 głosy. P a r t ........................ 2.50
głosy po — .25

Nowowiejski F., Pod sztandarem Matki Boskiej
Na 2 g ło sy . Part......................................... 1.—

g ło sy  po — .20
Nowowiejski F., Przeczysta P an n o1 Na 3 g łosy

P a r t y t u r a ....................................................  1.20
g łosy  po — .20

świerczak L. X., Ś w ię ti Marjo, na chór m ęski
z o r g a n e m ...............................................  1.50

Titz J. E , Zdrowaś Marjo. Na organy, w io lon­
czelę. sk rzyp ce i śpiew ............................. 5 .—

Walczyński F. X., Już Majowe św iecą zorze.
12 p ieśn i m a j o w y c h ..................................... 1.50

Walczyński F. X., Nie opuszczaj nas. 12 pieśni
m a jo w y c h ....................................................  1.50

Wosnlha odwrotna.
N IB IIIIII l i

ZAKŁAD
K Ą P I E L O W Y

■ so lankow y

- Podgórze

siarczano

Kraków -
końcowi storn tramwajowa numer 6

| otwarty od 10 maja

W s k a z a n i a :  reum a­
tyzm , artretyzm , skro- 
fuloza, choroby skóry  
kobiece. —  Ceny n is­
kie, kuracje rycza ł­

towe.

Pektoraliki,
Koloratki

gumowano dla PT. księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
połeca ;

R O M A N

m  I ©  &

B U D U J  K A N A L I Z ' U i
Z N A K O M I T A  C E G Ł A
' "■>!■ 1 f Slwlwjnfcassh 

p ad  Krakowem.

nerami K&mior.feowemi 
E&forrt 1 Hsryw i w Radomiu.

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

K o n a r s k ie
r o b o t y

n o w e  i  s t a r e  
w miejscu i na prowincji 

z g w a r a n c j ą  

bardzo tanio wykonuje. 

T e le fo n  179.12.

Zgłoszenia do admin. 
„Głosu IMar.“ pod

„Mistrz Kafiarskl“.

T & M Z A N Y
otomany, roater*jc# 
poduszkowe, rozkła- 
danki, garnitury klu­

bowe ratami

u s j r o w f c ż
Kraków, Florjańska 44.

•I
©

i

Kupuj
P Ł Y T Y  P I E K A R S K I E

nsliretiie] iakońd

z fabryki HarywH w RadtosnSu.

m m ®
CENTRALNE BIURA FABRYK
w Zie l onkach,  w g ajtemj^ i Suęhgdnjwfe

K r a k ó w ,  B a s z t o w e .  17 .
Telefon Nr. 112-49.

9

I

1

„ S p r a w i *  a ł u t * 11 k o r n e - ,
d yjka  p ro p a g a n d o w a  —  
i  zye i*  S.M iP. na św ię to  
O rnchen  t ,2 0  z>. z  p r z e sy ł­
ka. ż e b r a n ie  r o d z ic ie lsk ie  
m a łer ja ty  n a  k o n feren cje  
cen* 1 .50 . D zień  M atk i— 
m atrr ja iy  1 aj, W ysyła  

K s. B ek ier  K alisz.

ZMIANA LOKALU:
Firma

STEFAN P O R Ę B S K I
Kraków

P R Z E N I E S I O N A  
x Rynku na ulic* 

FLORJAŃSKA 34.
C « n y  z n i ł o n e .

Na kompoty
Śliwki bośniackie I kalifornijskie, jabłka, 
morela kaHforMJskle I serbskie, poleca 

po przystępnych cenach

K A Z m r  R Z  B A R T O * U E W S R L
K RA  K O %  » t l ( P  F L O R J A Ń S K A  49.

Wysyiki na prowincję odwrotnie.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpoiriedziaFności.

O g ło sze n ia  z w r k łe  za w iersz  m ilim etro w y  
N a d e s łs n e  ,  ,
K om un ik aty  p o  k ro n ice  ,  ,

na 1-szei

20 gr. 
50 .. 
60 . CENY OGŁOSZEŃ

D robne za w y ra z  . .    10 gr.

U kład ta b e la ry czn y  o 50%  drośej.

'O głoszen ia  z a m ie jsco w e  o  30%  d -c te j ,
7,n z a s tr z e ż e n ie  m ieisoa  d o licza  s ię  26 proc.

w Tdawe« za „Gtoa Narodu" Skę z ojjr. oujjow. K rkneksa. Redaktor oapowied*. Dr Jtoef Warehstowsta. Drukarnia „Głoan Naroau.ijpod zar .̂ ff fenkĄ,

i


